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Nasza dobroczynność.
II. Umieszczamy dziś dalszy ciąg nadesła­

nych nam nwag w kwestji ubogich.
W poprzednim artykule podnieśliśmy konie­

czność nałożenia bióra dobroczynności i wypo­
sażenia go odpowiednimi funduszami. Obecnie 
mamy zastanowić śię nad tem, skąd te fundusze 
meją być wzięte. Za zasadę przyjąć musimy, ie  
obowiązek wspierania biednych c>ęży przede- 
wszystkiem na zamożnych, że wiec podatek dla 
bieanych ściągać się powinien tylko z artykułów 
jeżeli już nie zbędnych, to przynajmniej zbyt- 
kowych.

Nasamprzód nasuwa się tu podatek od bile­
tów wstępu do teatru, na konerrta, bale itp. Po­
datek ten istnieje we Francji pod nazwą „droit 
des pauvres“ i ściąganym bywa w wysokości 10 
procent od ceny biletu.

Zarzucą nam może, że w ten sposób pra­
gniemy obciążyć i tak u nas nie zbyt rentowne 
przedsiębiorstwa teatralne itp. Na to odpowiemy, 
że przedewszystkiem kto płaci za krzesło gulde­
na, przeboli jeszcze i tych 10 et., kto zaś płaci 
20 z łatwością da i 22 ct. Dalej —  a to jest 
najsilniejszym argumentem —  kto się chce ba­
wić, niech przytem pamięta drobną kwotą o tych, 
którzy chcą jeść.

P o d a te k  ta k i od b ile tów  w e d łu g  o b liczeń , ń a  
p o d sta w ie  p ew nych  d an y ch , p rzy n ió s łb y  w p rz y ­
b liż en iu  około 16 .000  zł. roczn ie .

Nabtępnie należy zaprowadzić podatek dla 
ubogich, od pomieszkań fasjonnwanych nad 200 
zł. rocznie. Takich mieszkań mamy we Lwowie 
około 6500 fesjonowanych na sumę przeszło 2 
miliony zł. Podatek dla ubogich obliczony 
w stosunku 2 od sta wyniósłby zatem cyfrę
80,000 zł. Że mieszkania fasjonowane ponad 200

DZIWAK z FIVE-FORKS
przekład z oryginała Brei-Hart'a.

Mieszkał samotnie. Trudno przypuścić, by 
pod pokrywką tego dziwactwa, chciał ukryć bzi­
ka przed resztą poszukiwaczy złota; również zu­
pełnie było nieprawdopodobnem, by wszystkie 
rozumy w Five-Forks razem wzięte, zapędziły go 
na to wygnanie.

Mojem zdaniem, życie to samotne było wy­
pływem jego dobrej woli, którą powziął, zanim 
jeszcze cały obóz zaczął o jego zdolnościach u- 
mysłowych powątpiewać. Była to naiara dzika i 
skłonna do melanoholji, a jakkolwiek robił wra­
żenie silnego mężczyzny, narzekał przecież ciągle 
na rozmaite dolegliwości fizyczne. Co więcej, 
niektórzy przypuszczali nawet, że zamknął się w 
swojej pustelni tylko dla tego, by z większą 
swobodą połykać niezmierną ilość pigułek i 
mikstur.

Przypuszczeni o jego bziku zaświtało mie­
szkańcom Five-Forks w urzędzie pocztowym. Przez 
czas długi był on jedynym, który każdą pocztą 
pisywał; listy zaś jeg° nosiły zawsze ten sam 
adres, adres pewnej dziewczyny. Korespondencja 
innych mieszkańców Five-Forks z reguły odby­
wała się w odwrotny sposób.

Mnóstwo przychodziło listów, których wię­
ksza część kobiecą ręką była pisana, ale bardzo 
rzadko jednak odpowiadano ila nie. Poszukiwa-

zł. u nas wynajmywane są przeważnie przez lu­
dzi zamożnych, wynika już z tego, że mieszka­
nia niżej 200 zł. fasjonowane wynoszą w okrą­
głej liczbie 14,0u0 czyli ośm dziesiętnych wszy­
stkich mieszsań.

Mamy jeszcze na myśli podatek od trunków, 
bo jeżeli pow edzieliśmy, że kto chce się bawić, 
ma dbać o tych co chcą jeść, to z niemniejszą 
słusznością dbać o nich powinien ten, co chce 
pić. Roczna konsumeju piwa we Lwowie docho­
dzi do 70,000 hektolitrów. Licząc opudatkowanie 
po jednym cencie od litra, dochodzimy do cyfry
70.000 zł. Konsumcja wódki i rumu dosięga
14.000 co przy opodatkowaniu po 2 centy od 
litra wyniesie 28,000. Tak powstały dochód, z 
doliczeniem około 20,000 zł. dotychczas przez 
magistrat dla biednych przeznaczanych, przedsta-, 
wi się ogółem w poważnej cyfrze przeszło 220,000. 
Taka kwota wystarcza już w zupełnwśći do usu­
nięcia żebractwa. Kwctą bowiem 220,000 można 
około 1500 rodzin jeżeli nie utrzymać całkowicie, 
to przynajmniej uchronić od konieczności żebra­
nia, a więcej rodzin żebraczych we Lwowie nie 
ma. Żeby jednak opreka nad ubogimi osiągnęła 
cel, potrzebną jest po pierwsze należyta organi­
zacja odnośnego departamentu, a po drugie e- 
n e r g i c z n y  i ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a n y  z a ­
k a z  ż e b r a c t w a .  W taaim razie ludność sama, 
jakeśmy to już w popizeanim artykule powie­
dzieli, chętnie nowe ciężary ponusić będzie. Aże­
by jednak skutecznie zwalczyć żebractwo, nieod­
zownie potrzebnym jest dom przymusowej pracy, 
dla pomieszczania tych, którzy mogą, a nie chcą 
pracować. Dopóki takiego domu, nie będziemy 
mieli, o usunięciu żebractwa ani mowy być nie 
może. Bo i gdzież a mieścić człowieka, który ma­
jąc zdolność do pracy, przecież od żebractwa od­
wieść się nie daje. Założenie obszernego domu 
przymusowej pracy jest więc „conditio sine qua

cze złota odbierali je z obojętną miną, jako coś, 
co się rozumiało samo przez się, a tylko niektó­
rzy otwierali je zaraz i czytali z widocznym wy­
razem dobrego o sobie mniemania; albo też naj­
częściej przeglądali je tylko z jawną niecierpli­
wością.

Niektóre z tych listów zaczynały się od słów 
„drogi mężu“ a wielu z nich nie odbierano z 
poczty.

Okoliczność zatem, ze on był jedynym czło­
wiekiem w Fiye-Forks, który regularnie listy pi­
sywał a nigdy nie odbierał odpowiedzi, zaczęła 
budżić powszechne zdumienie. A gdy wreszcie 
nadszedł pakiet, ostęplowany przez urząd „nie 
przyjętych listów“, a nadszedł pod grzecznie 
sformułowanym adresem naszego półgłówka „P. 
Cyrus Hawkins11, powstało gorączkowe niemal 
wzburzenie. Nie wiadomo w jak. sposób taje­
mnica ta na jaw wyszła, dość, że wkrótce cały 
obóz o tem wiedział, że w owym pakiecie otrzy­
mał Cyrus Hawkins wszystkie swoje listy.

To był pierwszy, namacalny dowód jego 
bzika. Człowiek piszący ciągle do dziewczyny, 
która mu nie odpowiadała, musiał mieć bzika 
widocznie. Hawkins, zdaje mi się, domyślał się 
już, że wszyscy odkryli jego słabą stronę; ale u- 
siłował zasłonić się sztucznie ppotęgowanemi na­
padami dreszczów i gorączki, i sprowadzeniem 
trzech flaszeK indyjskiej chininy i dwóc-h ogrom­
nych pudeł z pigułkami, zwrócić uwagę swych 
współtowarzyszy na inne tory.

non“. Co do wewnętrznego urządzenia bióra do­
broczynności, to. przedewszystkiem baczyć by na 
to należało, by dobroczynność była jawną, że 
tak powTiem urzędową. Wsparcie dla ludzi zupeł­
nie do pracy niezdolnych, powinno być trwałem, 
tygodniowo regularnie wyplacalnem, powinno sta­
nowić rodzaj emerytury a nie jałmużny. Tylku 
tak zorganizowana dobroczynność, doprowadzić 
może do celu, i uwalniając z jednej strony mie­
szkańców od ciężaru żebraków, zapewnić pra­
wdziwie biednym biedakom egzystencję.

Zakład drohowyzki.
II. Liczba chłopców starszych, którzy już 

zawodowo do pracy warsztatowej zostali prze­
znaczeni, wynosiła i  i  7. Rozmieszczeni w war­
sztatach na podstawie trzechletniego programu 
nauki, tworzyli oni klasę V, VI i VII i dzielili 
się wedle poszczególnych warsztatów i klas jak 
następuje :

W warsztatach. ślusarskim 25, w ku­
źni 18, blacharskim 12, stelmaskim 12, sto­
larskim 16, szewskim 15, krawieckim 18, do po­
mocy rymarzowi 3, lajtiernikowi 2, ogrodnikowi 
zakładu 1 .

Dla ożywienia pracy w warsztatach, pobu­
dzania emulacji między uczniami, zachęcania ich 
do wytrwałości i oględnego obchodzenia się z 
materjałem. zaprowadzono w roku 1882 zasadę 
pieniężnego premiowania uczniów celujących. 
Premie te przyznawane były i wypłacane z koń­
cem każdego miesiąca uczniom warsztatowym VI 
i VII klasy za orzeczeniem naczelnika warszta­
tów, opartem na wnioskach majstrów.

Nadzieje, przywiązane do tego środka Wy­
chowawczego, ziściły się obok ważniejszych wpły­
wów moralnej natury.

Po upływie tygodnia, wzmocniony tymi środ­
kami, chwycił znów za pióro, lecz teraz zmienił 
już adres swoich listów.

W kopalniach panował wówczas powszechnie 
przesąd, że „za głupim _ szczęście lata“ . To też 
nikomu dziwnem się nie wydało, gdy Hawkius, 
pewnego dnia, na stoku wzgórza, w pobliżu 
swej samotnej chaty, znalazł bryłę złota. „Wszy­
stko co znalazł utopi w najbliższym szachcie“ 
mówiono powszechnie. Wszak zwykle się tak 
działo, że szczęśliwi wybrańcy losu, majątek 
swój w ten sposób znów tracili. Tymezasem 
Hawkins ku ogólnemu zdziwieniu, zyskawszy o- 
koło 8000 dolarów i wybrawszy wszystko co by­
ło do wybrania, nie szukał j’Jz więcej złota. 
Towarzysze jego oczekiwali teraz cierpliwie, eo 
zrobi z swoim majątkiem. Zdaje się jednak, że 
zaledwie byli w stanie powściągnąć swe oburze­
nie, gdy doszło do ich wiadomości, że za te 8000 
dolarów kupił czek na imię „owej dziewczyny". 
Nie na tem jednak koniec, wkrótce rozeszła się 
pogłoska, że czek ten spotkał się z tym samym 
losem, co i dawniejsze listy iego, że został zwró­
conym i że Hawkms wstydzi się odebrać go w 
biurze pocztowem. Przemądry jakiś spekulant 
twierdził nawet, że możnaby świetny zrobić na 
tem interes, przekupić jaką sprytną dziewczynę 
kosztem 10 0 'dolarów, żeby się wystroiła i uda­
wała „starą czarownicę11 a ostatecznie 8000 do­
larów schować do własnej kieszeni.

Nazywaliśmy bowiem powszechnie nieznana
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Uczniowie VII klasy odbyli z końcem lipca 
egzamin praktyczny, t. j. wykonywali przez dni 
14 pod nadzorem majstrów i naczelnika war­
sztatów roboty swego zawodu, na ten czas im 
zadane i byli klasj nkowani, tak co do dokładno­
ści wyrobu, jak i szybkości pracy.

Nauka na kursie technicznym miała na celu 
ntrwalenie wiadomości teoretycznych, nabytych 
przez uczniów warsztatowych w szkole pospoli­
tej, oraz stosowne rozszerzanie tych wiadomości 
w zakresie szkoły przemysłowej.

Ćwiczenia w gimnastyce oraz w śpiewie i 
muzyce instrumentalnej były troskiwle pielęgno­
wane, obracało się na me każda niemal wolną 
chwilę, która od nauki i pracy pozostawała. 
Udział uczniów w prowadzeniu książek rachun­
kowych w warsztatach, przysparzał im prakty­
cznych wskazówek w rachunkowości, do ogólne- 

. go zaś rozwoju umysłowego przyczyniała się lek­
tura w dni niedzielne i świąteczne, w którym to 
«elu wypożyczano im odpowiednie książki z bi­
blioteki Zakładu.

W jesieni roku zeszłego po zamknięciu roku 
szkolnego zaczęto rozsyłać abituryeniów i abi- 
turyentki Zakładu, wyszukawszy im poprzednio 
odpowiednie miejsca na pierwsze umieszczenie.

Go do chłopców, przegotowanych już po- 
■ przednio przez cały rok w Zakładzie do życia 

samodzielniejszego, nie natrafiło to na większe 
-trudności. Obecnie jest ich już IB na świecie w 
rozmaitych puktach w kraju i za granicą. I tak 
2 slusarzy, 2 krawców i i  szewc pracują w pry­
watnych pracowniach we Lwowie; 2 stolarzy u- 
mieszczono w fabryce hr. Wattmanna w Rudzie; 
2 ślusarzy wysłano do fabryki p. Dornwalda w 
Przemyślu; jeden szewc umieścił się jako cze­
ladnik w Stanisławowie; 1 krawca wysłano do 
"Warszawy, gdzie znalazł dobre umieszczenie i 
snaezny zarobek; 1 kowal otrzymał od Wydziału 
krajowego stypendjsm i pracuje obecnie w fa­
bryce machin w Andntz pod Gracem, o jednym 
zaś wychowaacu profesji szewskiej, który wyje­
chał do rodziny, nie ma Zakład dotąd żadnych 
wiadomość* Wszyscy inni znoszą się często czy 
to z majstrami, czy też z naczelnikiem warsta- 
tów lub z dyrektorem Zakładu, jużto opisując 
swoje powodzenie, jużto prosząc o radę lub po­
moc w dalszem Dokierowaniu sobą.

Listy ich samych, jakoteż wiadomości od ich 
pryncypałów wskazują, że się prowadzą dobrze i 
roztropnie, są oszczędm pracowici i myślą o 
dalszem kształceniu się w obranym zawodzie. 
Wyjątek stanowił tylko jeden z abiturjeutów, któ­
ry natrafiwszy zaraz po wyjściu z Zakładu na 
nisdobryeh towarzyszy, został przez nich obała- 
mucony i wyzyskany, a postradawszy zapasik go­
tówki i obrane mu pierwotne miejsce, musiał być 
napowrót do Zakładu przywołany j jeszcze przez 
ptwicn czas zatrzymany jako czeladnik w war 
sztacie zakładowym. Obepnic jednakże i on już

kochankę Hawkinsa „starą czarownicą*1, jakkol­
wiek, o ile mi wiadomo, niczem na ten epitet 
nie zasłużyła.

Że nasz półgłówek grał w karty, zdawało 
nam się rzeczą całkiem naturalną, że grał szczę­
śliwie , było to w obec podanego powyżej 
przesądu, łatwem bardzo do zrozumienia, że 
jednak rozbił bank Faraona, który Jack Ham- 
lin założył w Five-Forks, i zabrał zdaniem je­
dnych 10.000, zdaniem innych zaś 20.000 dola­
rów, i że następnego dnia nie powrócił, by swą 
wygraną przegrać przy t\m  samym stoliku, to 
już było nie do przebaczenia.

Kilka dni upłynęło i nikt się nie mógł do­
wiedzieć co HawLins zrobił z swoją wygrana.

— Jeżeli palnie znowu takie głupstwo, i poszle 
te pieniądze „starej czarownicy1*, mówił jeden ze 
znakomitych m-eszkańców Fiye-Forks, — „to już 
zaprawdę czas, by się temu sprzeciwić. Naraża 
na śmiech całą osadę, posełając pieniądze lu­
dziom, których nawet odszukać nie można, i któ­
rzy się nie trudzą by je z poczty odebrać**.

—  Rozrzutnością taką daje tylko zły przy­
kład, twierdził inny — a jest ona tak zaraźliwą, 
jak najsprawiedliwsze oszustwo**. A zresztą wy­
obraźcie sobie, że taka piękna sumka jest po 
dziś dzień jakby na dnie morza i bez użytku 
spoczywa na poczcie. Mojem zdaniem należy to 
do rzędu rzeczy, na które wydział bezpieczeństwa 
powinien zwrócić uwagę.

Gdyśmy się już nie potrzebowali obawiać,

wyszedł z Zakładu, ... skorzystawszy z gorzkiego 
doświadczenia, nie da się zapewne tak łatwo z 
obranej drogi sprowadzić.

Dola nauczycieli ludowych.
Komitet wiecu nauczycieli ludńwych, wydał ; 

pod datą 1. b. m. oderwę; w której czytamy:
„Niedogodności naśijwające się przy w/kir- 

naniu krajowych ustaw szaolnych, szczególnie 
zaś nadmierne obciążenie a niedostateczne wy­
posażenie nauczycieli szkół ludowych, wywołały 
u ogółu nauczycielstwa w kraju o tyle więcej u- 
zasadnione narzekania, o ile w ostatnich latach 
dla usunięci i wadliwości w ustroju szkolnictwa 
naszego prawie nic nie zdziałano.

Rozmaite projakta, mające na celu przyspo­
rzenie należytego uregulowania krajowych sto­
sunków szkolnych, spoczywają nie załatwione.
Z każdej niemal dzielnicy kraju wnosiło nauczy 
cielątwo — gdzie należało —  pruśby i memorja- 
ły — wnosił je również w imieniu nauczyciel­
stwa Zarząd główny Towarzystwa Pedagogiczne­
go, — nie mniej też i to niejednokrotnie doma­
gały się także i dzienniki zmian w ustawodaw­
stwie krajowem; tymczasem wszystko to nie od­
niosło pożądanych rezultatów, albowiem wszyst­
kie wn:oski i memorjały podróżowały po rozma­
itych sekcjach i ankietach, wreszcie odkładane 
były z jednej kadencji sejmowej do następnej, a 
w szkolnictwie pozostał status quo ante.

To też nic dziwnego, że nauczycielstwo lu­
dowe nie osiągnąwszy z dotychczasowych swych 
zabiegów jakichkolwiek rezultatów, poczęło prze­
mawiać za tem, że należy mu sposób godny tego 
sianu na ogólnem zebraniu rozpatrzyć i zestawić 
wszystko, co do lepszego zmierza i w całym u- 
stroju szkolnictwa krajowego rzecz na należyte 
tory wprowadzić zdoła.

Powiedziało się wyżej o zebraniu, bo też 
rzeczywiście tylko na takiem ogólnem zebraniu 
względnie wiecu nauczycielskim możliwem jest 
należyte wyrównanie myśli i zdań, poczem wszy­
stko ujęte w na,leży tą formę zostałoby, gdzie na­
leży, przedłożonem jako minimum skromnych i 
nader umiarkowanych naszych żądań z prośbą 
do odpowiedniego traktowania i uwzględnienia. 
Rzecz ta jest tembardziej na czasie, gdy już no­
wa ustawa państ. szkol. z. 2. maja i  183 włożyła 
na pojedyncze kraje koronne obowiązek uregulo­
wania drogą ustawodawstwa stosunków szkol­
nych.

Takiem zdaniem powodowani zgromadzili się 
nauczyciele ludowi z trzech okręgów szkolnych 
na dniu 9. kwietnia b. r. w Kołomyi, i po su- 
miennem i oględnem rozpatrzeniu rzeczy uchwa­
lili jednomyślnie zająć się sprawą zwołania wie­
cu nauczycielskiego Do wykonania tej uchwały 
wybrano jednocześnie komitet wiecowy, któremu 
zarazem poruczono znieść się z Zarządem Głów-

ze Hawkins po raz wtóry dopuści się takiego 
głupstwa, wzmogła się do wysokiego stopnia na­
sza ciekawość, co właściwie zrobił z pieniędzmi. 
W końcu wtargnął samozwańczy komitet, złożony 
z czterech obywateli, pozornie przypadkowo, w 
istocie jednak w zdradliwym zamiarze, do jego 
cichej pustelni.

Po zamian e zwykłych grzeczności, gdy już 
gospodarz i goście wynurzył, skargi na niezwy­
kle zły stan powietrza, odwarzył się Tom Win- 
gate poruszyć kwestję, o którą nam chodziło.

— Ldało ci się niedawno skubnąć dobrze 
Jacka Hamlina, Hawkinsie, tak rozpoczął. Miał 
on trochę nadziei, że powrócisz, by mu dać 
rewanż. Ja jednak powiedziałem mu zaraz, żeś 
ty nie taki głupi. Czyż nie tak było Dicku, 
ciągnął dalej z chytrą mina i zwrócił się, jak 
gdyby wzywając pomocy, do jednego z towa­
rzyszy.

Oczywiście, powiedział, ze 20000 dolarow 
nie wyrzuca się przez okno i że Gyrus mógł by 
lepiej użyć swoich pieniędzy, odrzekł Dick naj­
spokojniej w świecie— mijając się z prawdą i 
spoglądając na towarzysza z wielce zadowoloną 
miną; - nie wiem już teraz dokładnie w jaki spo­
sób radziłeś Hawkinsowi użyć swego majątku.

Wingate naturalnie nic na to nie odpowie­
dział, tylko spojrzał badawczo na półgłówka. Ten 
jednak był widocznie zakłopotany i z wolna skro­
bał się w kolano.

(Ciąg dajszy nastąpi).

nym To w. ped. celem łatwiejszego zrealizowania 
wyrażonej myśli.**

W sk u tek  p o ro zu m ien ia  z z a rząd e m  g ło w p y m  
T o w arzy stw a , zap ad ło  ja k  w iadom o p o śla n o w ie -  

, n ie , * . f $ : i N § t o « $ i ! i  o d lic z y ć  z  w alnym  zjaz- 
‘ dem  riW % yiyąfW a «  l&y&nwie. K o m ite t o d ży w a 
' się  t^d y  do .ojjp&u npucTjoiołi:

„Szan- wni Kiiłędzy 1 Np powinno nam zale­
żeć dzisiaj ńą tem,, czy nja«d w Taińowie będzie 
się nazywał zgromadzenie ł* Towarzystwa peda­
gogicznego, czy-też wiecem nauczycielskim ;— 
raczej obowiązkiem naszym moralnym jest, sta­
nąć tam jak jeden mąż i bez namiętności —  z 
godnością a statecznie — oświadczyć, czego się 
domagamy od ustaw szkolnych dla przyszłości i 
powodzenn społeczeństwa kraju, czego się do­
magamy dla debra ziomków, a wreszcie czego 
się domagamy dla siebie, skromnych pracowników 
na polu oświaty ludowej.

W imię honoru stanu naszego, w imię dobra 
oddanej nam instytucji i powierzonej młodzieży, 
w imię dobra oświaty i kraju, w imię dobra ha- 
szfgo i naszych rodzin, stańmy wszyscy w dniach
17., 18. i 19. lipca b. r w Tarnowie, w ińm y z 
najda'szych nawet zakątków kraju, —  stańmy i 
zwróćmy uwagę tych, w których to mócy, co 
dla dobra społecznego zdziaiaćby im należało. 
Trudy i ofiary, jakie położymy, będą sowicie wy­
nagrodzone, albowiem poniesione dla dobra na­
szego i potomności. “

W odezwie tej mieści się spory kawał kwe- 
stji socjalnej, bo jeżeli 3000 ludzi inteligentnych, 
woła: chleba! i domaga się wykonania ustaw, 
tam nikt z tak zwanych sfer decydujących nie 
może pozostać obojętnym.

Zegar powszechny.
K ongres m iędzj narodow y k tó ry  obx*adował z e ­

szłej' je s ien i w R zym ie zaproponow ał, aby d la  u re ­
gu low ania czasu  w całym  św iecie p rzy jąć  ja k o  o- 
bow iązujący m erydjan , p rzecnodzący p rze z  G reen - 
w ieb , R ząd  am erykańsk i przeprowadził tę  propo 
życie w p rak tyce  i chodzi ty lko  o porozum ienie się  
dyplom atyczne ta u  ja k  to się ju ż  zcało w punkcie 
m ia r i  w ag, a niedługo może —  cały  św ia t cyw i­
lizow any będzie się stosow ać ^edług jednego  ze g a ­
ra . P o trz e b a  te j reform y by ła  uczuw ana od daw na, 
Bo tylko puste ln ik , człow iek odosoDniony i sam otn ie 
ty ją c y  muże się stosow ać w edłng swego czasu , 
czas lokalny  w y sta rcza  pasterzow i, k tó ry  k ijem  
postaw ionym  pionowo m ierzy  wysokość słońca i bu­
dzi się ze wschodem a  k ła d z ie  się na spoczynek 
w raz  z n a tu r ą ; człow iek cyw ilizow any, m ający s to ­
sunek z całym  św iatem , musi się liczyć z w arun­
kam i innych k rajów , a jeże li h an d larz  słu szn ie  po­
w iada, że czas to  p ien iądz, to  każdy  człow iek 
wogóle może pow iedzieć, że czas to  życie.

"W sto sunkach  w ięc m iędzynarodow ych W iel- 
kiem  je s t  u trudnien iem  liczen ie godzin w edług cz a ­
su lokalnego, k tó ry  j o t  czasem  pozornym , ta k  s a ­
mo ja k  b ieg  słońca naokoło ziem i. D zień  słoneczny  
czy li astronom iczny , różn i Bię znaczn ie  od tego  
cza su lo k a ln eg o ; astronom ow ie dzielą go na 24 go­
dzin i p iszą  w po iudnie godzinę O, o północy 12, 
a  o 1 w nocy na d rug i dzień 13 godzinę. To m ie­
rzen ie  cz asa  je s t  rzeczyw istym  czasem  słonecznym , 
k tu ry  różn i się o w iele od czasu , ja k i w zk azu ją  
na»ze zegary . B o trz e b a  sobie przypom nieć, że 
ruch  słońca je s t  tylko pozorny, i że my w słońcu 
w idzim y tylko odzw iercied len ie ruchu  ziem 5, J e ż e l i  
w ięc b iorąc rzeczy  pozornie powiemy, że słońce 
obraca się co dn ia od wschodu do zachodu, a  oprócz 
tego  w ciągu roku p rzeb ieg a  ca łe  niebo w k ie ru n ­
ku  odw rotnym , to  zrozum iem y, że p rzez  ten  ruch p rze ­
ciwny słońce wobec gw iazd , n ieporuszających  się  
z niem razem  co dzień się „opóźnia** i oddala, t j .  
codziennie w raca  później n a  południe. A  spóźnienie 
to  słońca je s t  perjudycznie zm ienne, co tłu m aczy  
się ty lko tem , że  z itm ia  k rąż y  nie po lin ji ko ło­
wej ale e lip tycznej i w półroczu zimowem najw ię­
cej się zb liża  do słońca, czy li p rzy c iąg an a  s iln ie j, 
szybciej się po rusza . Z tą d  n a tu ra ln y  w ypływ a w nio­
sek, że dzień  słoneczny d łuższy  je s t  w zim ie, an i­
że li w lecie. R óżn ica  pom iędzy la tem  i zim ą do­
chodzi do 51 sekund. N a pozór liczba to  n iew iel­
ka, a le  niezepom inajm y, że błąd ta k i z czasem  
rośn ie  i w ielkich dochodzi rozm iarów . Z az w y cza j 
się mówi, że ziem ia obraca się naokoło sw ej osi 
w jednym  dniu, ale frazes  ten  je s t  z g ru n tu  f a ł ­
szyw y, bo te n  dzień je s t  dniem zw yczajnym  od p o ­
łudn ia  do południa , podczas gdy w łaściw y dzień
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* stro flO u łlc iny  (S te rn tag )  je s t  w  rzeczyw istości 
k tó ts z y , czyli, że ziem ia w dniu zw yczajnym  ob ra­
c a  się  w ięcej niż ra z  wokoło sw ej osi ta k , że 
d z ień  astronom iczny  je s t  p rzec ię tn ie  o 3 m inuty  i 
5 6  sekund k ró tszy  od dn ia zw yczajnego. D zień  ten  
zw ycza jny  godzi się rokroczn ie  z astronom icznym  
21 m arca , kiedy w ed ług  obn rów nocześnie p rzy p a ­
d a  południe, ale ju ż  na p rzy sz ły  dzień  południe 
as tronom iczne n a j tą p i  o 4 m inuty w cześniej, na 
t r z e c i  o 8 a  po ćw ierćroczu  ze g ary  pokażą połn- 
duio w tedy, g d j  w pojęciu  astronom ow  będzie 6 go- 

z in a  rano .
"Widzimy więc i pow szechnie to  je s t  wiado- 

m em , że n a  każdem  m iejscu  zeg ar słoneczny inną  
p okazu je  godzinę, co n ad e r niewygodne je s t  w s to ­
sunkach  przem ysłow ych i handlowych, a zw łaszcza 
te ż  d la  kom unikacji te leg raficznej i  kolejow ej. A by 
rz e c z  uprościć zaproponow ano te ż  na kongresie  w 
R zym ie p rzy jęc ia  po łudnika G reenw ichsk iego  za  
norm ę, a je ż e li to  n as tąp i, to  w tedy ła tw o  będzie 
m ożna z e g a r  zw yczajny p rzem ienić w z e g a r  po­
w szechny  zap row adza jąc  w nim dw a s ta le  pułą- 
ezone system y w skazów ek Obie te  w skazów ki od­
dalone od siebie s ta le  o różn icę ja k a  zachodzi 
m iędzy czasem  m iędzynarodow ym  a lokalnym  będą 
pokazyw ać dokładnie czas lokalny i pow szechnie 
p rz e ję ty , a k to  będzie m iał w tedy do czynienia z 
k o le ją  n ie sp ó jn i się na pociąg, bo nie Dędzie mn 
p o trzeb a  znać  się na czasie  peszteńsk im , w iedeń­
sk im  itp .

K R O N I K A .
Personaija: P a n  M ichał B a łnck i, baw i od k ilku  

dni w nas sem m ieście. —  H ra b in a  Cham bord, p rz e ­
byw szy jzezęśliw ie  c iężką chorobę, p rzenosi się do 
F ro h ad o ifu .

Protektorat nad S tow arzyszeniem  opieki nad u- 
w olnionym i w ięźniam i, objął p. nam ies tn ik  Z a ­
lesk i.

Dziekanem działu prawniczego w un iw ersy tecie  
lw ow skim  n a  rok 1884 5, w ybrany z o s ta ł profesor 
d r .  J ę d rz e j F an g o r.

Arcybiskup Feliński baw ił tem i dniam i w C zer- 
nłow cach

Posiedzenie Tow . nauozyoieli szkół wyższych 
odbędzie się w sobotę dnia 21 czerw ca o godz. 6 
w sa li fizyki szkoły  rea ln e j. N a porządku d z ien ­
n y m : 1 o nance języka n iem iecku  go w kla3ie I  1 
I I ,  ref. p. L . S a lo ; 2 o porządku, w  ja k im  czy tać  
należy  P rzem iany  O w idtgo , ref. p. F r .  M ajchro­
w icz.

Konkurs W ydzia ł krajow y o g łasza : R esk ryp tem  
k 7. m aja  b. r . przyzw oliło  wys. c. k M in isterstw o  
ro ln ic tw a, stosow nie do wniosku kom itetu  c. k. gol. 
T o w arzy stw a gospodaisk iego  wD Lw ow ie, kw otę 
p ięc iu se t z ł., celem w ysłan ia fachowego k an d y d a ta  
z  G alic ji na naukę hodowli nasion w k ra jn  i za 
g ra n ic ą . O bdarzony tern stypcudjnm  ma się zobo­
w iązać , że w iadom ości nabyte w te j podróży n au ­
kow ej zu ży tk u je  swego czasu  w G alicji, a  nad to  
po pow rocie z podróży złozy w yczerpujące sp raw o­
zdan ie , k tóreby  nas tępn ie  dłużyć mogło za podrę­
c z n ik  dla trudn iących  się  p rodukcją nasion. P oda­
n i .  o rzeczone stypeudjum  w nosić należy  w drodze 
T o w arzy stw a  gospodarsk iego  we Lw ow ie, lub w 
K rak o w ie , do c. k . N am iestn ic tw a , a bo najdale j 
do 15. lipca  1884.

Kolonje wakuOyjne. "W łaściciel Lasowic, h rab ia  
B ąkow sk i, n ad e s ła ł zarządow i T ow arzystw a pedago­
g icznego , na ręce  d ra  Teofila G erstm an a , k tó ry  
g łów nie sp raw ą  u rząd zen ia  kolonii k ie ru je , pismo 
w k tórem  odstępuje budynek w L isow icach pod 
M orszynem  na c d  kolonji dla dziew cząt, re z e rw u ­
ją c  jedyn ie  s ta rą  zbrojow nię. P o  nadejśc iu  te j od­
pow iedzi z e b ra ła  się  n a ty ch m iast konferencja  n a ­
uczycie lek  tu te jszy ch  szkól ludowych dla dziew cząt 
pod przew odnictw em  pani B obersk ie j, w celu u ło­
żen ia  p rog ram u  czynności, i w ogóle ja k  n a jlep ­
szego  pokierow an ia sp raw ą w yselk i dziew częcego 
m a leń s tw a  na łono św ieżej i p ięknej przyrody. N a­
m ies tn ik  Z a le sk i złożył na rzecz  kolonij w akacy j­
nych  kw otę 55 z łr., pan i nam iestn ikow a Z a le sk a  
EUŚ. ja k o  p ro tek to rk a  te j zacnej spraw y, p rze s ła ła  
do kom ite tu  łą cz n ą  kw otę 125 z ł. —  dołączyw szy 
bard zo  serdeczny  lis t  z zach ę tą  do dalsze j praey.

Od p. Z y g . W iśn iew skiego  z K ołem yi, o trz y ­
m a liśm y  na kolonje w akacy jne 3 z łr.

W ycieczka m łodzieży handlow ej w yznania moj- 
żeszow ego, odbędzie się w niedzielę dnia 22 b m. 
tr  dolinie K rzyw czyck ie j.

Pułapka pod godłem  , Świtezianki*. N a ta k ą  n a­
zw ę zasługu je  bezsp rzeczn ie  pokryw a dębowa od 
h y d ran tu , położona na ścieżce koło studn i ze Św i­
te z ia n k ą  p rzy  p lacu H alick im  W okutek w adliw e­
go u rządzen ia , nastąp ien iem  nogą n% je d u ą  z 

d esek  owej pokryw y, m ożna się n a ra z ić  na k a le ­
ctwo, deska bowiem obraca się, ja k b y  była na o- 
siacb  zrobiona.

Siesta p ro le tariu szów  osta tn iego  rzędu , na p la ­
cu halickim , gdzie się rano  ta rg  odbywa, poczyna 
być w strę tn ą  w ielce dla oczu przechodniów , do tych­
czas jednali n iezw róciła  na siebie uw agi an i policji 
s.ni m a g is tra tu . Po nsunięciu  ław  z p lacu  ta rg o w e­
go, ci la za ro n i lwowscy k ła d ą  się najspokojniej 
pod m uram i okalającycn p lac budynków i spią 
snem spraw iedliw ych, p rzez  nikogo niebudzeni, aż 
do w ieczora.

Pod ,,Capkiem“ . W esoło i gw arno  było ub ie­
g łe j soboty w nocnej „Caffe-restaurant" pod godłem  
pow jższem . C zciciele G am brinnsa p rześc iga li się n a ­
w zajem  w sk ładan iu  danin ofiarnych na o łta rzu  
B achusa , a gospodarz i jego pomocnicy wciąż 
dolew ali i dolew ali ta k  długo aż szanow ne grono 
stan ę ło  w ią ż ą c e j sp rzeczności z p a ra g ra fa m i ustaw y  
o p ijaństw ie . N ag le  p rzy  jednym  sto le dały  się 
s ły szeć w yzyw ające głosy k i l ln  dobrze ju ż  podpi­
ty ch  i w m gnieniu oka m iejsce sporne napełn iło  się 
m nóstwem  ciegaw ych a niem niej ochoczych do bójki. 
G ospodarz sarn zw any popularn ie „panem  H erm a­
nem " — zam ias t uspokoić sp iera jących  się i poło­
żyć koniec całe j aw an tu rze , s ta n ą ł po stron ie  j e ­
dnego z szerm ierzy  i dolał ty lko oliwy do żaru . 
S y tu ac ja  poczęła być groźną. W  te j chw ili jedna  
ze szk lanek  ze św istem  po lecia ła  w stronę  sporu, 
oblew ając chm ielnym n ek ta rem , obojętnych do tych- 
czas św iadaów  k łó tn i. To było hasłem  do rozpoczę­
cia  w alki. K anonada szk lanek  i podstaw ek rozpo­
częła  się na całe j lin ji i  c a ła  izb a  szynkow na s ta ­
ła  się jednym  placem  boju. "W najk ry tyczn iejsz< , 
chw ili z jaw ił sie p a tro l po lityczny i począł swą 
in te rw encję . J a k ą ś  kobietę , k tó ra  m iała b rać  u- 
d z ia ł w w alce, a najpraw dopodobniej, była tylko 
owem casus belli, w pakow ano do dorożki i p rz y ­
gniecioną polic jan tam i, odwieziono do policji w n ie­
przytom nym  s tan ie . "W“.Iz a -b y ła  skończoną; na p la­
cu pozostało  ty lko kllkn  pokaleczonych o raz mnó­
stw o kaw ałków  szk lanek  i połam anych k ilk a  k rze - 

i se ł 1 stołów . — A  w łaścic ie l tego  lokalu  —  pan 
H erm an  — czy nie podlega u staw ie  o p ija ń s tw ie ?

Zbłąkanego ohłopozynę. liczącego 3 do 4 la t. 
blond włosów, ubranego  w d łng ie j pop ie la te j suk ien ­
ce w k ra tk i  i b iałej sukionnej czapce z daszkiem , 
przydybano dnia 13 b. m. na gródeckim  gościńcu 
p rzed  ro g a tk ą . C hlopczyna ten . k tóry  pozostaje pod 
opieką m iejskiego k o m isa ria tu  I I  dzieln icy , podaje, 
że się nazyw a M iehaś, że u >  sio strę  „F ilkę*  i 

I b ra ta  „ 8 ta s ia “ i że m a tk a  jeg o  m ieszka w domku 
koło k tó rego  idzie kolej a w pobliżu domku s tr z e ­
la ją  żo łn ierze .

Co Lwów konsumuje? N a jednego  m ieszkańca 
w ypada roczn ie  we L w o w ie : m ięsa 45 kilo, m ąki
chleba, k rup  i t .  p. 220 kilo, wódki i rum u 12 l i ­
trów , piw a 65 litrów , ja j 105 sz tu k . "Według cen 
przecię tnych  w ydaje więc Lw ow ianin na mięso 23 
z łr .,  n a  chleb, m ąkę, k rupy  i t. p. 44  z ł r , a na 
wódkę i piwo 18 z łr . W  tein zestaw ien iu  raz i 
p rzodew szystk iem  ogrom na ilość wódki, obliczonej 
tu  na 75 Drocentową.

Znaozniejsza kradzież. U biegłej nocy skradziono 
z zam kniętego pom ieszkania tu te jszeg o  m iejskiego 
in ży n iera  L udw ika R a m u łta  pod 1. 3, p rzy  ul. L e ­
ona Sapiehy po otw orzeniu  okna sreb rny  niklowy 
ze g arek  kolejow y „R oskupf", na którego kopercie 
są w yry te  l i te ry  L . R ., z ło ty  łań cu szek  z tym że 
zegark iem , sreb rny  lic h ta rz  g raw irow any  25. cen t. 
wysoki, postm nencik  bakfonowy, u dołu ozdobiony 
figurkam i dwóch sa rn  i d rzew kam i, a  n w ierzchu wy- 
ste rcza jący m i liśćm i do k ła d ze n .a  na tychże cz a r­
k i szk lannej, w ysoki 50  do 60 centm .; tr z y  szn u r­
k i francusk ich  korali, z a rz u tk ę  w ierzchn ią bronzo- 
wą, z w ołochatego szew iotu  z firm ą k raw ca pana 
G óreckiego, z k ieszonką na rękaw ie lewym , z k a ­
lendarzyk iem  inżyn iersk im . C. k. dyrekcja policji 
u p rasza  o oznajm ien ie odnośnych spostrzeżeń , a 
w zględnie o p rz y trz j  m anie posiadaczy tych  rzeczy .

Gradobioiem do tkn ię te  zo s ta ły  w o sta tn ich  
dn iach  gm iny pow iatu ja ro sław sk iego . W ola P eł- 
k iń ska , W ysocko, W ie tlin , O strów , M anasterz, Sko- 
łonów, Tuczępy, Ł az y  i N ielipkow ice. Z arządzono 
likw idac ję  szkody rolników .

Czytelnia akademicka w Krakowie. N ow a R e fo r­
m a  dow iaduje się, że sen a t U n iw ersy te tu  J a g ie l ­
lońskiego odmówił prośbie, w ystosow anej p izez

C zy te ln ię  akadem icką o ponowne objęcie k n ra to rji, 
ośw iadczając  za razem  W szelką gotow ość do spraw o­
w ania opieki nad wszeiKiem nowem T ow arzystw em  
m łodzieży, aało&ouem z jak im  bądź s ta tn te m  na g ru - 
zacn obecnej czy te ln i. Wobec te j odpowiedzi, k tó ra  
w yklucza nadzie ję  uzyskan ia  przychylności sen a tu  
dla te raźn ie jszeg o  cg n isk a  m łodzieży aKadcm ickiej, 
choćby kosztem  ja k  na jda le j po myśli sena tu  idą­
cych popraw ę,. s ta ta to w y ch  —  kom isja nczniów  
un iw ersy teck ich  u tw orzona  do obm yślenia zm ian 
s ta tu tn  w kierunku , k tóryby  m ógł zyskać p rz y ­
chylność senatu , rozw iąza ła  s ię , jak o  upow ażnio­
na do obradow ania tylko nad s ta tu tem  C zy te l­
ni akadem ickiej a  nie m ająca żadnego p raw a dc, 
tw orzen ia  pro jektów  s ta tu tu  nowych stow arzyszeń  
m łodzieży.

Wojoieuh hr. Dzieduszycki przybył do K rakow a 
i rozpoczął onegdaj na posiedzeniu K om isji a rc h e ­
ologicznej A kadem ji U m iejętności odczytanie ro z ­
praw y  swej o badaniach  ja sk iń  w Je zu p o ln  w oko­
licy H alicza .

Egzamin dojrzałości w krak. gimn. św Anny. P rz y ­
stąp iło  doń 28 uczniów  publicznych i 5 ex te rn is-  
tów . Z  uczniów  publicznych o trzym ali św iad ec t­
wo do jrza ło śc i z od zn aczen iem : Ja ch im iak  L udw ik , 
K aden  G ustaw , K aden  Jó zef, K om orow ski S ta n is ­
ław . Z a  d o jrza ły ch  ^o sta li u z n a n i : B łeszyński 
J a n ,  B ronikow ski W ładysław , B u rzy ń sk i S tan is ław  
D em etryk iew iez  M ieczysław , G ałek  W ładysław , 
G ostw ick i S tan is ław , G ra lew sk i S tan is ław , H yżyc- 
k i S tan is ław , K ostk iew icz K az im ie rz , K ostk iew icz 
Z ygm unt, K ublicki-.P ioU ueh A lfred , K ub liń sk i W a ­
len ty , Ł ow czow ski W ik to r, P iecho ta Mnrcin, Roile 
K az im ie rz , R óżycki S tan is ław , S tenge l Adolf, W ą- 
to rek  Jó z e f . 4 może po w akacjach  popraw ić eg z a ­
m in z jednego  przedm iotu , jednego  cofnięto na 6 
m iesięcy. Z  5 ex tern istów  przyznano  E dw ardow i 
G raffow i św iadectw o do jrzałości, jednem u pozwolo­
no popraw ić egzam in  z jednego p rz t druj.ru  po w a­
kacjach , dwóch cofnięto bez ukreślonego te rm inu , 
je d en  odstąp ił od uotnego egzam inu

Sprawa p Meehofflera, p ro k u ra to ra  czerniow iec- 
kiego, w esz ła  ju ż  obecnie w stad jum  w ięcej wy­
k larow ane. J a k  wiadomo przeciw  w ystosow anem u 
ak tow i o skarżen ia  wniósł p. M eehoifer sp rzeciw ie­
nie się. A pelacja jednak  odrzuciła  sprzeciw ienie się 
to, i z a tw ie rd z iła  a k t  o skarżen ia  w całe j osnowie

Taiąj o honor. C zytam y w Gugecie N addn iestm .i 
N iedaw no m ieliśm y sposobność być na rozp raw ie  
k a rn e j w sądzie drohobyckim , gdzie oskarżycie l 
p ryw atny  L ipa  S uchesdorf z P odbuża honor swój 
w edług  ilości banknotów  oceniał, I  tak  oskarżony  
z 4. 496  u. k. p. V . H . z D rohobycza w idząc, iż  
zaap likow anie tęg iego  „A puch tina" na ulicy L ip ie  
Sucbesdorfow i nie odbyło się bez św iadków, i że 
pomimo, iż sp raw a jego  m ia ła  w szelkie pozory 
słnszności za sobą, może być za w yrządzenie czyn­
nej zn iew ag i zasądzonym , ofiarowuje w drodze do­
brow olnej ugody oskarżycie low i 10 z łr. odszkodo­
w ania . L ip a  Suchesdorf ta rg u ją c  się mówi: P an ie ,
za tak ieg o  bicia to  za  m ało p iehiądzów , daj w ię­
cej! No to b ierz 12 z łr . I  to  P an ie  mało! no to  
dam  15 z łr .  —  nie mogę, bo mnie bardzo g ard ło  
bolało! b ie rz  20 z łr.!  nie mogę, bo mój honor w ię­
cej w arty! no to dam 22 złr.! a! ta k  to zgoda! i od 
sk a rg i odstąp ił A  zatem  honor L ipy  Snchesdorfa 
w art j e s t  22 z łr. w yraźnie dw adzieścia dwa z łr . 
w a. Z a is te  tylko »n tisem ita  może ta k  nisko ho­
nor żydowski cenić, a p rzecież p. L ipa  Suchesdorf 
je s t  sem itą  czyste j rasy!

Podgórze, 16. czerw ca. W  sa li obrad r a iy  
m iejskiej za łoży liśm y dzisia j fil.ję T ow arzystw a 
w /a j. pomocy „R odzina". D o za rząd n  w ybrano pp. 
W ojciecha B eduarsk iego  prezesem , A ntoniego Ku- 
ziańskiego w iceprezesem , M ichała W ałacha se k re ­
ta rzem . Jó z e fa  S tęp ien ia  i Je lo n k a  wydziałowym i.

Ze statystyki zzkół gimnazjalnyoh czeskich, 
w yjm ujem y szczegół. Oto z zestaw  ienia uczui w e­
d łu g  w yznań okazuje się, że pod^zaR gdy gim nazja 
niem ieckie w C zechach liczą do 22 p rocen t nczni 
re lig ji żydow skiej, g im nazja czeskie w ykazują irh  
p rzec ię tn ie  ty lko  3 procent. Co w ięcej, w m iastach , 
k tó re  posiadają gim nazjum  czesk ie obok niem iec­
kiego, znajdujem y w gim nazjum  czeskiem  n iespełna 
je d en  procent iz rae litó w .

"Widoczna więc p redy lekcja  żydów do niem iec- 
cz j sny je s t  ogólną, a stosunek  pod tvm względem  
u nas je szcze  ko rzy stn ie jszy , ja k  n Czechów

Komisanci handlowi w P ra c z e  rześk ie j są, ja k  
się zdaje , bardzo  gorąco kąpani- Oto donoszą nam, 
że p rzy  w yborze jednego w ydziałow ego, do stow a­
rzy szen ia  kom isantów , dnia 15go b. m. p rzyszło  do
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sceu ta k  pw ałtow nycn , między C zecham i a  N iem ­
cam i, ja k  gdyby na tym  wydziałowym  spoczyw ać 
m ia ła  rów now aga S łow iańszczyzny. Je d e n  z n ie ­
m ieckich wyborców usiłow ał dwa ra* y  głos oddać. 
C zesi się spostrzeg li i w szczęła się zac ię ta  walka 
n a  paraso le , la sk i, s to łk i itp . "Wielo z w alczących 
odniosło znaczne ska leczen ia . D opiero liczny  od­
d z ia ł u ra z y  policyjnej o studził za p a ł w alczących.

U rząd  te leg raficzny  nie przy jm ow ał depesz 
donoszących o tem zajściu .

W  Budapeszcie zaw iązało  się dnia 15 b. m. 
s to w a rz y sze n ie  kolonij w akacyjnych dla dzieci. 
T ow arzystw o to liczy  ja ż  300  członków . P re z e ­
sem T ow arzystw a obrano jednom yślnie p. E m eryka 
JBekey a w iceprezyden tam i pp. J n lin sz a  B akov icsa 
i  A m brożego Nem enyi.

Hr. W ładysław  Plater. F ry b n ig sk a  „L ih e rtć "  
donosi, że k ilk a  osób wpływowych w staw iło  się u 
c a ra  A lek san d ra  I I I .  za  h r. "W ładysławem P la te ­
rem  (z R appersw ylu), aby mu skonfiskowane przez 
rzą d  roS3rjsk i dobra były zw rócone. G ar z a ż ą d a ł 
spraw ozdania , lecz potem  z n ieznanych  powodów 
nie chcia ł nic o całe j spraw ie w iedzieć. Skonfisko­
w ane dobra znajdu ją  się już  w trzecim  ręku , i 
ażeby je  zw rócić , na to  po trzebaby  znacznych 
sum. — W iadom ość tę podajem y z w szelkiem  z a ­
strzeżen iem .

Pomnik na grobie Turgieniewa zo sta ł odsłonięty  
dn ia 7go czerw ca b. r. G ały pomnik sk łada  sie z 
dwóch ogrom nych p ły t w ażąeych 600 pudów. D olna 
p ły ta  w yrobioną je s t z różowego g ra n itu , górna z 
ciem nego. Całość mimo w ielkiej p rosto ty , p rz e d s ta ­
w ia się im ponująco. O grom na ilość ludu p rz y p a try ­
w a ła  się odsłonięciu pom nika.

Przymusowe szczepienie. W  S erajew ie  przyniósł 
pew ien T urek ośm ioletniego syua zw iązanego  do 
le k a rz a  w ydelegow anego do szczep ien ia ospy. O j­
ciec dziecka opow iedział, że m usiał je  zw iązać, 
gdyż chłopak już k ilka  raz y  uciek ł ud szczep ien ia .

Tym czasowo ofiara p rzy p a try w a ła  się ja k iś  
Czas szczepien iu  innycli dzieci, a kiedy na niego 
kolej p rzy sz ła , ośw iadczył, że można go rozw iązać, 
gdyż ju ż  się aie boi. D aw nie jszą  bojaźń w y tłum a­
czy! naiw nie tem , iż ja k iś  chłopiec mu pow iedział, 
że „szw ab u tn ie  mu połowę r ę k i“.

W alka z cyganami. W  nocy z 3 n a  4 b. m. 
skradziono w m iejscowości P en zg au  pew nej m ły­
n arce  z zam knięte j kom ory rzeczy  w arto śc i 138 
z łr . ,  % tego/, sam ego dnia sąsiadce rzeczy  w ar­
to śc i 13 z lr . P odejrzen ie  p a i ło  na bandę cygańską 
koczu jącą w okolicy. S ie rża n t ża n d a rm e ji dobraw ­
szy sobie k ilku  gospodarzy, udał się do lasu  g m in ­
nego, gdzie  rzeczyw iście  cyganów w y trop ił. L e ­
dw ie jednak  zbliżył się z swoimi ludźm i do bandy 
cygauie dali ognia. Je d e n  z gospodarzy pad ł 
n a  m iejscu trapem , a s ie rż a n t z o s ta ł kilkom a ku­
lam i ciężko zran iony . Spraw cy zdo łali um knąć.

Uduszono lite ra ln ie  p rzy  kas ie  te a tra ln e j w 
M anchester s ta rs z ą  dam ę, w natło k u  i w alce o b i­
le ty . No, u nas p rzynajm nie j podobnej obawy 
nie ma.

Król Maorów ze swem otoczeniem  zw iedzał 
p a rla m en t londyński. "Wszystko ogrom nie zajm ow a­
ło jego  k ró lew ską mość, aż dopokąd urzędn ik  o- 
p row adzający , nie w prow adził go do sam ej sa li 
posiedzeń. L edw ie k ró l u siad ł roz leg ło  sie g łośue 
ch rapan ie , k tó iem n  w net zaw tórow ały  g a rd ła  jego  
tow arzyszy . W iuać że tem u królow i je szcze  obrady 
p a rla m en ta rn e  snu uie psu ją . Czy tylko te m u ?

Zwierzyniec warszawski, zo s ta ł o tw arty  d. 17go 
b. m. P ośw ięcenia ogiodu dopełnił ks. C hełm icki, 
W obecności akcjonarjuszów  i publiczności. O prócz 
z w ie rz ą t i  p taków  krajow ych , p rzybyły  okazy zw ie­
r z ą t  zag ran icznych , pomiędzy k tó rem i słoń i w ie l­
b łąd . O kazy inne, ja k  lwy, la m p arty  i g ira fy  m ają 
nade jść  w kró tce .

Skarb rabusia. Czasopism o Schwabischer M er- 
leur donosi że w zaw alonej chałup ie w A lpach  z n a ­
leziono pap iery  w artościow e i gotów kę za  10 .000  
m arek .

"Władze m iejscow e p rzypuszczają , że skarb  ten  
u k ry ł rabuś nazw iskiem  B runinger, k tó ry  w ze ­
szłym  roku um knął z w ięzienia w B aw arji, lecz 
w e W iedniu  schw ytany  zosta ł.

Tajemniczy paragraf. P ew ien  kupiec w Tyflisie 
za w iąz a ł stosunek  m iłośny z córką rosy jsk iego  p u ł­
kow nika. K o u k n reu t nie podobał się ojcu, k tó ry  dla 
uniem ożliw ienia rom ansu w yjechał z córką dc P e ­
te rsb u rg a . P o  kilku tygodniach , spo tyka się jed n ak  
zupe łn ie  n iespodziew anie na ulicy z odpalonym kon­
kuren tem . Po w ym ianie różnych ep itetów , rozgn ie­
w any ojciec udaje  się do policji, i oto ju ż  po po­
łudniu  tego  sam ego dnia, młody człow iek dosta je

nakaz  opuszczenia P e te rsb u rg a  do 34  godzin, a  to 
na podstaw ie p a ra g ra fu  '16 . Cóż za w iera  te u  p a ra ­
g ra f?  p y ta  biedaczysko. Oso an i m niej, an i w ięcej, 
ty lko, że g randuacze ln ikow i p rzysługu je  praw o w y­
dalen ia  każdego, k tó reby  w edług  jego  w ew nętrzne­
go p rzekonan ia  m ógł być uieoezpiecznym  dla spo­
koju —  carskiego.

N ie pom ogły żadne p rzed staw ien ia , o p ie ra jące­
go się zam knięto  do w ięzien ia, a następn ie  w yw ie­
ziono w prost do Tyflisn.

N iebezpiecznie w P e te rsb u rg u  ro m an so w ać!
Szalona burza z piorunami naw iedziła  15. b. m. 

B aden -B aden . P io run  zab ił na m iejscu pew ną p a ­
nienkę, a pew ien a r ty s ta  te a tru  z M auuheim u t r a ­
cił w zrok. N adto niejaKi dr. D . ze S trassD nrga, 
z o s ta ł w lew ej ręce sparaliżow anym .

Uroczystość dziennikarska w P ary żu , o k tó re j 
donosiliśm y, p rzyn iosła  czystego dochodu 18.000 
franków .

Savi'eux, kasjer francusk ie j kolei wschodniej, 
k tó ry  zdefraudow aw szy 120 0 0 0  franków , uc iek ł ze 
swoją kochanką, zo s ta ł 17 b. m. we W iedniu  p rz y ­
trzym any . Z naleziono przy  nlar je d n ak  ty lko jeszcze
27 .000  franków .

Ulubiony dziennikarz francuski p. S arcey , w spół­
p racow nik  dziennika Tem ps, znany  z bajeczn ie n ie ­
m al k ić tk ie g o  w zroku, poddał się onegdaj operacji 
ocznej, k tó ra  się znakom icie udała.

Z  Tyflisu donoszą: na w yspie K iszeni (w za* 
toce perskiej) nas tąp iło  w Uocy d. 18 bm. trz ę s ie ­
ni ziem i. Około 12 w si zosta ło  zn iszczonych, 200 
osób zginęło, k ilk a se t rannych .

Na zje id iie  lekarzy w K openhadze od 10— 16 
s ie rp n ia  będą m ieć w ykłady ta k ż e  i nasi lek arze , 
a m ianowicie w sekcji ginekologicznej prof. M iku- 
licz, w oftalinologicznej G ałęzow ski i D obrow olski, 
w nerw ologicznej zaś A dam kiew icz.

Karambol kolejowy w pobliżu F ilad e lfji, p rz e ­
p łaciło  15 b. m. 17 osób życiem , a 30 odniosło 
ciężkie uszkodzenia.

Zemota na adwokacie. P rz e d  sądem przysięg łych  
w P a ry ż u , rozpoczęła się ro zp raw a p rzeciw  a jen ­
tow i handlowem u, n ie jak iem u P ag o t, k tó ry  w y s trza ­
łem z rew olw ern, ciężko z ra n ił adw oka ta  B onoist- 
Lncy. P a g o t m iał sobie pornczone śc iągnąć należy- 
tośei dla wdowy po bogatym  fo tografie L ejeune. 
P rz e z  k ika  l a t  za inkasow ał bardzo  znaczną  sumę 
dopiero przy koncn, wdowie L ejenne zdaw ało  się, 
że P a g o t postępuje n ie rze te ln ie . U dała się w ięc do 
sądu, k tó iy  w istocie  z n a la z ł ja k ą ś  niedokładność 
ł za pośrednictw em  adw okat? "Benoist-Lucy, skaza ł 
P a g o ta  na zw ro t k ilku  tysięcy  franków . P a g o t czu ­
jąc  się pokrzyw dzonym , rz u c a ł się ja k  szalen iec , 
insulcow ał sędziów , g ro z ił pan i L ejeune, aż w re ­
szcie p rzy szed ł do adw okata , z nafafczyw em  żą d a ­
niem reh a b ilita c ji. O trzym aw szy  odpowiedź szorstką 
i odmowną, s trz e li ł  do niego dwa razy  z rew olw e­
ru , jed n a  Lnla z ra n iła  ofiarę ciężko w głow ę, d ru ­
g a  w rękę.

P ag o t p rzy tacza  na obronę swoją, ze p rzez  
w yrok sądowy w raz z rodziną w nędzę popad łszy  
lnnsia l szukać zem sty.

Karjera flecisty. W  'S tam bule p rzy g ry w a ła  w 
p a łacu  sn łtańsk im  m uzyka w ojennego okrętu  a m e ­
rykańsk iego . Z  pom iędzy m uzykantów , w padł su ł­
tanow i w oczy m łodziu tk i flecista . P rzyw oław szy  
go po koncercie dc sisfeie, ofiarował mu ran g ę  i 
p łacę  m ajora, przy  bardzo  znacznym  dodatku oso­
b istym , byle w stą p ił do jego  m uzyki nadw ornej. Z a  
przyzw oleniem  swego adm ira ła , p rzy ją ł młody m u­
zyk tę  propozycję.

Portrety na paznokciach w chodzą w Am eryce 
w modę. O drębna k la sa  ai-tysców i a r ty s te k  u p ra ­
w ia teu nowy ro d za j m a la rs tw a  za  skromnem w y­
nagrodzeniem  25 do 50 dolarów  od sz tuk i. P ew ien  
doużuan am erykańsk i zap e łn ił ju ż  w szystk ie  d z ie ­
sięć palców p o rtre ta m i swoich bogdanek. J e d e n a s ty  
p o r tre t zam ierza  um ieścić na —  łysin ie.

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  P an u  H e r ­
m anowi N. sreb rny  ze g arek  rem ontoar z zugiętem  
uszkiem  w raz  z srebrnym  łańcuszkiem  oficerskim 
z w isiorkiem  k sz ta ł tu  głowy końskiej ze sreb ra . 
P an u  Jan o w i R. 26 sz tu k  b ie lizny  ze strychu  pod
1. 6, ul. K ró tk a . P au u  Rndolfow i P . portm onetkę 
w ykładaną słoniową kością, z rz e ź b ą  róży, za w ie ­
ra ją c ą  35 z łr .

Z n a l e z i o n o :  nożyk deserow y z pozłaca­
nego m osiądzu, z cz a rn ą  rączką.

Z g u b i o n o :  P . H erm lua S. w isiorek  sz lifo ­
w any, ow alny, w zło to  opraw iony, od łań cu szk a  
zegarkow ego . P . R oza L. zło ty  dam ski zegarek

cy linder n ic  k ry ty , w ew n ątrz  ze  z ło tą  kapslą  z u -  
izko izonym  cyierb latem ,

Rada m. Lwowa. N a posiedzeniu we środę p. 
W acLnianiu podał n a  piśm ie w niosek o zap ro w a­
dzenie szkoły  z jeżyk iem  wykładowym  re s k im ; 
wniosek teu  postaw ił był in ic ja to r  w raz z tow a­
rzyszam i podczas rozp raw y  budżetow ej; w sku tek  
p rzeoczen ia nie p rzy szed ł on je d n ak  pod g łosow anie. 
O becnie będzie trak to w an y  regulam inow o.

D o kom isji p rzem ysłow ej w ybran i zo s ta li r a ­
dn i: M ichalski, Ś w iste rsk i, N iem czynowski, G e tr itz , 
dr. Z go rsk i, B odyński i M ochnacki.

N astępn ie  p rzyszed ł u a  s tó ł p ro jek t pom noże­
n ia etaun m. urzędu technicznego. S ekcja V. wno­
si pom nożenie e ta tu  o jednego  in ży n ie ra  i jednego  
go ad ju n k ta  — tudziez o k reow an ie nowej posady 
a sy s te n ta  w 6. ran d ze . P rzy ję to .

Z  kulei w niósł ref. sek Y . rad . dr. Goldm ann 
„p ro jek t reo rgan izac ji Izb y  obrachunkow ej i k asy  
m ie jsk ie j" .

S ekcja Y . s taw ia  nas tępu jące  w nioski:
1. P o leca się m ag is tra to w i, aDy dla Izb y  o- 

bracliunkow ej m iejskiej i k asy  m iejskiej w ypraco­
w ał szczegółow ą in s tru k c ję .

2. P rzy jm u je  się podział Izb y  obrach. na t r z y  
„pododdziały", z k tó rych  jeden  będzie pod k ie ro ­
wnictwem  zastępcy  n acze ln ik a  Izb y , dw a inne pod 
kierow nictw em  dwóch rew identów , i ucnw ala się 
następu jący  e ta t :

a) nacze ln ik  Izb y  obrachnnkow ej m iejsk iej z  
p ła cą  2000  z ł. 400  dodatku i 200 pięciolecia.

b) za s tę p ca  z p łacą  1500, 360  i  150 z lr.
c) dwaj rew idenci z p łacą  1200, 300 i 100.
d) k a s je r  z p łacą  1200, 300 i 100
e) kun tro lo r z p łacą  1200, 300  i 100.
f) sześc in  ad junk tćw  z p łacą  900, 250  i 100.
g) sześciu  asysten tów  z p łacą  6 0 0 ,1 8 0  i 100
h) pięciu p rak tykan tów , z k to rycn  jeden  z 

p łacą  500  z ł , dwóch z p łacą 420  zł., a dwóch. 
360  zł. w reszcie cz te rech  d inrn istów  z p łacą  
360  zł.

3. R o zk ład  czyi ności pozostaw ia  R a d a  p rez y ­
dentow i m iasta  :

4. R a d a  uchw ali reo rg an izac ję  IzDy i k asy  
m iejskiej —  i p rzy zw a la  na rozp isan ie  konkursów ;

5. u rzędnicy  Iz b y  i kasy  stanow ią osubny e ta t  
k o n k rec a ln y ;

6 o rg an izac ja  n in ie jsza  w chodzi w życie z 
dniem 1 w rześn ia  1884.

7. "W ydatek w ynikający  z nowej o rg an iz ac ji 
w sum ie 25 .230  z l. w staw ia  się w budżet na rok 
p rzy sz ły  —  różnice zaś  na c z te ry  m iesiące do 
końca 1884 r.

N astępu je  jeszcze  cały  sz e reg  postanow ień  
przejściow ych.

W nioski sekcji V . p rzy ję to  w całości. K oniec 
posiedzenia o godz. wpół do 10 w ieczorem .

Teatr, literatura i sztuka.
T eatr. W  środę deb iu tow ała panna U rbanow icz 

ua scenie naszej w roli C yprjanny w „D ivoręon»“ 
Sardou. Publiczność nasza  m ia ła  niedaw no sposo­
bność w idzieć św ietną k reac ję  C yprjanny pan i C han- 
m ont, a  mimo to panna U rbanow icz pow szechnie 
się pudubał?,. A rty s tk a  n asza  tra k tu je  tę  ro lę sm a­
czniej dla naszych w yobrażeń a rty sty czn y ch , a cho­
ciaż  nie ma ona w g rze  tego życ ia  i  werw y, ile  
ich posiada a r ty s tk a  fran cu sk a , to  każdy  z w idzów  
p rzyzna, że n asza  in te rp re ta to rk a  bohaterk i "Wik- 
to ry n a  Sardou nie sk rzy w iła  typu C yprjanny  i od­
d a ła  rolę sw ą z n iem ałym  w dziękiem  i zrozum ie­
niem tem p eram en tu  ro zp rs tu e g o  d z iec iak a . A r ty ­
s tk i tego rodzaju  b rak ło  dotychczas w naszym  
personalu  i dla tego  spodziew am y się, że dy rekc ja  
po debiucie pełnym  pow odzenia, będzie się s ta ra ła  
pozyskać pannę U rbanow iczów nę d la n asze j sceny.

W  sobotę 21. czerw ca, nad e r w esoła 3 -ak to w a  
kom edja pod ty tu łem  „Różowe D om ina", H en e ąu i-  
na i D elacou rt. D ru g i w ystęp pauuy W andy U rb a - 
uoMiczównej w ro li H o rten s ji.

W  niedzie lę , 22 . czerw ca, „ D z iec ia k i" , o b ra ­
zek sceniczny w 1 akcie Leopolda Św idersk iego , i  
„N asi S p rzy m ie rzeń cy " , kom edja w 3ch a k ta c h  
M. M oreau.

Madame Judic w ystępow ać będzie w lecie z im 
prow izanem  tow arzystw em  w K openhadze. P rz y  ta j 
sposobności chc ia ła  ona w ystąp ić ta k ż e  w H a m ­
burgu, żąd ając  5 .300  franków  od wrystępu , ua co 
je d n ak  dyrekcja  p rz y s ta ć  nie chc ia ła .
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,,Zarys m uid gimnastyki szkolnej i towarzyskiej . 
J o d  tym  ty tu łem  wyszło w łaśn ie bardzo  w ażne i 
za jm ające dzieło  we Lw ow ie, hap isane pi>.ez A n ­
toniego D u r s k i e g o ,  k ie row nika zak ład u  g im n a­
stycznego  w T ow arzystw ie  „ S o k o ła“ i cz łonka p ań ­
stw ow ej kom isji egzam inacy jnej d la  g im nastyk i. 
O bejm uje ono toorję  i p rak ty k ę  ćw iczeń wolnych i 
ćw iczeń rzędow ych. P ięć  h to g ran czn y ch  ta b lic  ob­
ja ś n ia  osnowę. W yborna ta  k siążk a  po w in ia  się 
s ta ć  podręcznikiem  w sem inarjach  nauczycielskich  
i  szko łach .

Hu mory styka.
Z  Kolców.

Na przedmieściu.

—  N iech no pan R och z a g ra  co na harm onii 
albo zaśp iw a, bo ja k  pan Roch g ra  i śpiw a co się 
ta k  Wedle se rca  robi milo. j a k ly  n iep rzym ierzając  
c z ek  slade pil aboco.

—  J u z  ja  pannie A ntosi i zaśpiw am  i cały  
szagan  czekolady zafunduje, ino niech panna nie 
bedzie  w edle kochania nieobecna.

—  N» to pan zaśp iw aj nie czekający .
Na ulicy.
— Co to, m asz czk aw k ę?  Praw dopodobnie 

w spom ina cię słodko ja k a  D ulcynea, ty  szczęśliw y 
u rw is ie :

—  E, nie... To pewno w łaścic iel re s ta u ra c ji , 
z  k tó re j przed  chw ilą w yszedłem , nie zap łaciw szy  
z a  obiad.

Bieiąue ploteczki.
B yło ich  dwóch przy jació ł, p raw dziw y K a s to r  

i  P oluks. K ochali się na zabój, g o d z iry  nie mogli 
w yżyć bez siebie. P ew nego razu  K ascor rzecze  do 
P o luksa:

—  A ch, gdyby ta k  cały  tydz ień  padał deszcz!
I  rz e k ł P oluks do K a s to r a :
— G łupiś, p roś raeze j niebios, aby zesła ły  

■stałą pogodę. K aa to r  u d erzy ł w żyw ot Poluksa, 
te n  zaś p o stąp ił niegodnie z k u d ła tą  głow ą K a ­
n to ra . R ozesz li się, a  w ich sercach  zapanow ała  
cz a rn a  nienaw iść. K a s to r  był fab rykan tem  paraso li, 
P o luks u trzy m y w ał re s ta u ra c ję  z ogródkiem  po za  
ro g a tk ą  m iejską.

Pieśń ludowa o Szwarcówce
Pójdę jo  se z b lasanecką , h e t — h e t —-  i  po­

w rócę z gorzołeckij w net '— w net. R zekn ie  do 
m nie Szm ul psiopara , g it  —  g it. Do za  drogę pói 
ta la r a ,  zyd — zyd. Będę h u la ł po ju n a ck a , hyc -  
łiyc f N ie zostan ie w moim \vacku, nic —  nic. P o ­
tem  stuknę w okienecku, łup  —  ła p !  W eź-ze  ze 
m ną kochani-ko,, ślub — ślub! P rzew róci się k ie - 
lisecek , h u jt —  lin .jt! Z o stan ie  tw ój kochanecek, 
w ójt —  w ójt. B ędzie w gm inie okolice, d a r ł —  
■darł —  i z p isarzem  ja jecn ice , z a r ł  —  za rł.

Na wsi.
O na. G dzież pan chodziłeś na sp a c e r?
On. Tam ... gdzie bydło chodzi, proszę peni.

W ylewy wód.
Rzeszów 19 czerwca, (godz. 11.40 przed po­

łudniem). Wskutek słoty woda na Wisłoku pod­
niosła się dziś o 4 i pół stopy nad stan normal­
ny. Przedmieścia i okolice zalane. Woda ciągle 
przybywa

Z  Przemyśla telegraf ują Gag. Lw. Ul&wny deszcz 
nie ustaje; San wzbiera ciągle. Dotychczas nie­
bezpieczeństwa nie ma.

Ropczyoe 19 czerwca. Miastu, oraz gUiinoin 
Niedźwiada, Glinik, ŁopucLowa, Chechły, zagraża 
wylew rzeki Wielopolki. Komunikacja ze wspom- 
nionjrui gminami przerwana. W mieście Rop­
czycach kilkanaście domów zalanych wodą. Sta­
rostwo miejscowe zarządziło wszelkie możliwe 
środki zaradcze, celem odwrócenia niebezpie­
czeństwa.

Jasło 19. czerwca. W skutek dwudniowej 
słoty, wylały wszystkie trzy rzeki. Przewóz Ropa- 
Topliny stał się niemożliwym; prowizoryczny 
most J.asiołka-Jasło pod wodą. Komunikacje przer­
wane. Środki ostrożności zarządzone; przesyłki 
pocztowe idą przez żmigród. Słota trwa ciągle 
i wody przybywają.

Pilzno 19. czerwca. W skutek wylewu Wisłoki 
i wpadających do niej potoków, komunikacja na 
mostach zagrożona. Niektóre mosty zamknięto. 
Domy nad rzeką położone, znajdują się pod wodą.

Sanok 19. czerwca. Deszcz ulewny od nie­
dzieli. San występuje z,łożyska. Wysokość wody 
sięga do B metrów. Grunta kilku ginin. częściowo 
zalane. Ulewa trwa ciągle.

Niestety stan ciśnienia powietrza (757 mm. 
według barometru aneroidowego) i wilgoci tu ­
dzież wiatr— wskazuje mało prawdopodobieństwa, 
że się wypogodzi. Chyba, że wiatr, który wczoraj 
popołudniu zam.enił się na wschodni,*] wytrzyma 
w tym kierunku.

Telegramy „ K u i j e ra  Lwowskiego".
(J) Wiedeń 19. czerwca. E rtra llc tt podaje 

telegram z Oświęcimia, według którego w pierw­
szych dniach lipca nastąpi ram wielkie z b r a t a ­
ni e  oficerów austrjackich z pruskimi, i że na 
urządzenie tego festynu, tak austrjackie jak i 
pruskie ministerstwo wojny przeznaczyło znaczne 
sumy (?).

Graz 19 czerwca. Policja tutejsza uwięziła 
człowieka, 'ndencycznego z pseudonimem, który 
pod nazwiskiem Syraniego usiłował żołnierza in- 
żynierji Wendla namówić do zamachu na cesa­
rza. Uwięziony nazywa Hanisch , i jest robo- 
tuikiera (patrz poniżej).

Peteisburg 19 czerwca. W Kriworogu (na 
Ukrainie) przyszło w sobete dnia 14 b. m. do 
wielkich zaburzeń antyżydowskich. Zburzono wie­
le domów. Kozacy i koloniści niemieccy przy­
wrócili porządek.

Wiadomości polityczno.
Lwów 19. czerwca. Wspominaliśmy i u ż da­

wniej o petycji, którą ajenci kolei północnej Fer- 
dynuud.1 kolportują po kraju przeciwko upaństwo­
wieniu tej koleii. Dzisiejsza Nowa lleforma  po­
daje całą jej osnowę, przepełnioną argumentami 
przewrotnemi i głupiemi, i ostrzega przed jej 
podpisywaniem. Tekst polski świadczy, że jest 
barazo niedołężnem tłumaczeniem ułożonego wi­
docznie w Wiedniu oryginału niemieckiego.

Pan Dawid A braha mowicz, poseł dc Rady 
państwa z gmin wiejskich okręgu wyborczego 
Lwów-Gródek-Jaworów, zaprasza wvborców swo­
ich ua sejmik relacyjny na przyszły piątek dnia 
27 b. m. do Lwowa, do sali Rady powiatowej u- 
lica Akademicka nr 11.

Warszawa, 17. czerwca. Wskutek remonstra- 
cji, jaką ks. prefekt Gniazdowski uczynił prze­
ciwko zarządzeniu przełożonej zakładu Maryj- 
skiego, zmuszającemu uczennice wyzn. katolic­
kiego do uczęszczania na nabożeństwo w kaplicy 
sehyzmatyckiej —  dano prefbktowi dymisję i 
sprawa oparła się o arcybiskupa.

Obywatele w Królestwie, korzystając z wię­
kszego zjazdu podczas wystawy oprócz odnowie­
nia komitetu wyścigów i wysta-ry przyszłej, za­
wiązali kilka spółek ekonomicznych, między in- 
nemi s p ó ł k ę  g o r z e l n i a n ą ,  mającą zadanie 
eksportu spirytusu bez pośrednictwa osób trze­
cich, powtóre spółkę wzajemnego ubezpieczenia 
od pożarów.

Wiedeń 19 czerwca. Niejaki Karol Rehak, 
26-letm robotnik z fabryki żelaza, który zbiegł 
stąd w skutek ścigania go przez policję, został 
schwytany 15 b. ra. w Budapeszcie. Podejrza­
nego o agitacje anarchistyczne Rehaka odwieziono 
na granicę, do Marchegg.

Według Pol. Cor. cesarz austriacki wystoso­
wał list powtórny do sułtana z podziękowaniem 
za przyjęcie cesarzewiczostwa.

Serbja i Bułgarja zgodziły się formalnie na 
pośrednictwo, ofiarowane przez Austrię, Niemcy 
i Rosję.

Kilka gmin czeskich wniosło do -zadu pety­
cje o rozwiązanie teutońskiego „Schnlyereinu- ja­
ko burzyciela spokoju publicznego, dążącego do 
zdrady stanu.

List z Paryża do Pol. Cor. powiada, ae

Franeia ze względu na Algier, zyczy sobie szcze­
rze pokoju w Maroku. Nie jest ona nieprzyjazna 
sułtanowi Mulcy Ha»sanowi, lecz owszem yopie.a 
go, a francuzki poseł Oraęga otrzymał polecenie 
aby powstrzymał wszelkie buntownicze zamysły.

Buaapeszt, 19. czeiwca. ugomy wynik wy­
borów do dzisiaj rana: 224 liberałów, 57 z ligi 
opozycyjnej. 67 ze skrajnej lewicy, 17 antisemi- 
tów, 16 narodowców, 11 luźnych.

Grao, 19. czerwca. Na porządek dzienny, w 
procesie pr/.emw anarcńistom, wchodzi sprawa 
zgromadzenia w Lang-Enzernsdorf. Obrońca sprze­
ciwia się odczytaniu noty policyjnej o tern zgro­
madzeniu, które z obecnym wypadkiem nie ma 
związku. Prokurator zaś konstatuje, że Jakób 
Waiz z Graeu, wypowiedział tam mowę, jakoteż 
i Peukert.

Trybunał uchwala odczytać notę, z której 
wypływa, że na owem zgromadzeń.u uchwalono 
wpływać groźbami na właścicieli fabryk i władze. 
Dalej uznano pismo Radical wychodzące w Bu­
dapeszcie za organ partii i postanowiono utworzyć 
fundusz dla uciekających .po spełnionym czjn ie“ 
do Ameryki

Według powyższej noty, zamordow anie Hlube- 
ka i Bloecha, było owocem powyższego zgroma­
dzenia. Oskarżony Klainer powiada, że jest u- 
miarkowanym socjalistą, i jako taki uważa anar­
chistów za warjatów.

Na wniosek obrońcy, postanawia trybunał 
zawezwać dwóch świadków, którzy zeznaią, że 
podczas uroczystości ludowych z Pronegiem byli 
tuż obok powozu cesarskiego. Pronegg bowiem 
twierdził, że obawiając się atentatii, trzymał się 
jaknajdalej od cesarza.

Podczas popołudniowego posiedzenia zgłasza 
się czeladnik stolarski Wendl dobrowolnie na 
świadka. Wendl opowiada, żo w Tyrolu spotkał 
się z poszukiwanym przez władze, mosiężnikieia 
Sirany, i widział jak ten przemycał z Szwajcarji 
do ńustrjl jakąś bardzo ciężką skrzynię. Nastę­
pnie podczas podróży cesarskiej usiłował Sirauj 
namówić świadka do podłożenia miny pod kolej. 
Świadek stanowczo odmówił, poczem Sirany za­
groził mu śmiercią gdyby z tego co słyszał i wi­
dział coś wyjawił.

Z oskarżonych żaden iego świadka nie zna.
P>-aga 19. czerwca. Naradki L isty  donoszą z 

Cetyni, że gubernator generalny Skodaru tóu- 
stafa-Assym basza ułożył się z księciem Nikitą, 
iż wojska czarnogórskie pod wodzą Popowicza 
mają obsadzić spury okręg od Pławy do Gusinje. 
Assym basza oczekuje posiłku ze Stambułu, aby 
zmusić z bronią v  ręku oporne plemiona do od­
stąpienia tego okręgu, a tymczasem ogłosił w tych 
okolicach stan oblężenia.

Sofia, d 18. czerwca. Dotychczas wybrano 
54 libei-ałów, 11 konserwatystów, 20 radykałów i 
22 Turków. Prezydent ministrów Zankow. wybra­
ny został w 6ciu powiatach, przewódzca radyka­
łów Karawelow w Sofii, w Wraey, Widynid i 
dwu innych okręgach nie odbyły się wjbory z 
powodu upartej walki wyborczej i bitek, szcze­
gólnie walczono w Wraey, gdzie jedna osoba zo­
stała zabitą, a kilka rannych.

Bukareszt, 19. czerwca. Izba i senat prawie 
jednogłośnie przyjęły wniosek, którego tniojatywa 
wyszła z parlamentu, mocą którego oprócz listy  
cywilnej utworzoną została dotacja dla rodziny 
królewskiej przez oddanie koronie dwunastu wiel­
kich majątków należących do państwa, o rocznym 
dochodzie obecnie 700.000 franków. Sesja parla- 

\ mentarna zamknięta zostanie w piątek mową 
J tronow ą.

Berno 19 czerwca. Szwajcarska rada zwią­
zkowa zatwierdziła rachunki rady ziwiadowczej 
kolei Gotharda, co umożliwiło oznaczenie 20 /o dy­
widendy.

Rzym 18. czerwca. Ministerjalnj Piccolo żąda 
natychmiastowego obsadzeni* Trypolidy w poro­
zumieniu z Anglj j, Opiniom  zaś powiada, że 
Włochy muszą bronić swych interesów na mo­
rzu Śródziemnem. Trój przymierze byłoby bezpo- 
żytecznem gdyby kroku tego, wobec wyzwania 
Francji, nie pochwabło.

Ajencja Stefani donosi: Anglia zakomuniko­
wała już mocarstwom układ z Francją. Rząd an­
gielski będzie czekał na opinję mocarstw, zanim 
odnowi zaproszenia na konferencją, W sprawie 
kunału Suezkiego nie istnieje żaden układ mię­
dzy Francją i Anglią. Rząd angielski przyrzekł 
tylko gabinetowi francuskiemu, że przed ewakua-
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c j$  Egiptu postury się o porozumienie z mocar­
stwami w tej sprawie.

Berlin 19 czerwca. Członkami rady stanu zo­
stali mianowani jeszcze bar Waldersee, gen. 
kwaterniiatrz, radca kamercjaluy de Neufrille i 
burmistrz beclcur z Koionji.

Reichsanzeiger ogłasza nominację następcy 
tronu prezydentem, I (smarka wiceprezydeuten 
Rady stanu. Mianowanych zostało 71 nowych 
członków Rady stanu, między tymi 42 urzędni­
ków państwowych i oficerów, 3 uczonych, 6 du­
chownych, IG właścicieli większych posiadłości i 
6 przemysłowców.

Śledztwo wstępne przeciw anarchistom Rein- 
dorffowi, Bachmanowi i 6 towarzyszom zostało 
ukończone. Rozprawa odbędzie się wkrótce w 
Lipsku. Sprawcą zbrodni w Niederwaldzie i 
Frankfurcie ma być Reinsdorff.

W kołach dworskich rosyjskich krąży po­
głoska, ia  12 letnia Alicja, księżniczka ht ska 
ma byó wychowywana w Rosji, ponieważ prze­
znaczono ją za przyszłą małżonkę następcy tronu 
rosyjskiego.

Kreutz. Ztg. otrzymuje z New-Yorku obszer­
ne doniesienie o fabrykowaniu machin piekielnych. 
Anarchiści urządzili w tym celu fabryki na wiel­
ką skalę.

msjryt 19 C2 rwca. Minister skarbu przed­
łożył w sobotę izbie budżet. Dochody i wydatki 
równoważą się, ale minister spodziewa się, że 
reformy podatkowe znacznie podniosą dział do­
chodów .

Londyn 19. czerwca. Ostatnim warunkiem 
Francji, na który Anglja się zgodziła otatecznie 
było żądanie, aby Anglja podczas okupacji nie 
zajmowała w Egipcie „pusition de force* ani na 
lądzie ani na morzu.

Przygotowania do budowy kolei Suakim- 
Berber są ukończone.

Aleksandra 19 czerwca. Bosphort Egyptien 
donosi, że Mshdi zakazał komunikację listową w 
swem państwie, aby Anglicy nie mogli się do­
wiedzieć o jego ruchach.

Gospodarstwa przemysł i handel.
Koncesja przedwstępna. O ficjalny organ m ini- 

e te r s iw a  hana lu  dla spraw  kolejowych o g ła sza  u- 
d z ie lsu ie  p rzedw stępnej koncesji na budowę kolei 
lwkalnej K ołom yja-PeczyH iżyn, w raz  z odnogam i do 
B iatkow inc i  Jab łonow a, pp. L udw ikow i W ierzb ic­
k iem u, nad inspek to row i kolei Iw ow nko-czem iow iec- 
L iej i K aro low i M ałem u, adw okatow i we Lw ow ie.

Spójnie. W ybrauy  n a  w aluem  Z grom adzen iu  
T o w arzy s tw a  „Spójni* Z a rz ą d  c e n tra ln y  ukonsty ­
tu o w a ł się na posiedzeniach dn ia 9. i 16 . ezerw ca 
r .  b. w sposób następn jący :

P rezesem  w ybrany z o s ta ł ponownie dr. J ó z e f  
W areszezy ń sk i, cz łonek W ydziału krajow ego, p ie r ­
w szym  zastęp cą  p rez esa  poseł L ndw ik  W ierzb ick i, 
d rug im  zas tęp cą  P io tr  M iączyński. sek re ta rzem  d r. 
T ad e u sz  K atow sk i, za s tę p cą  tegoż W ładysław  R eb- 
ezyńsL i. k asjerem  B olesław  M iknliński, kontro iorem  
J a n  Ih u ato w icz . Foczem  za rząd  cen tra ln y  ro z d z ie ­
l i ł  pom iędzy członków  Bwoich p racę , w ybiera jąc 
do poszczególnych spraw  osobne kom isje. Do ko­
m isji m ającej na celn przysporzen ie  funduszów  n a  
zaknpno i rozpow szechnienie ulepszonych w arszha . 
tów  i na rzęd z i dla nbogizh rękodzieln ików  za  po­
m ocą u rzą d zan ia  festynów , odczytów , lo te r ji itp . 
w ybrani zostali: pp. Ihnatow icz , M bruuuwicz, d r. 
R oszkow sk i, S tanuchow ski i  W ierzb ick i.

Do kom isji d la  spraw  tk a c tw a  krajow ego wy­
b ran o  pp.: M achana, P tzy g o d zk ieg o , P o źn ia k a , d r. 
R n tow sk iego  i W ierzb ick iego .

S p raw a szko ln ic tw a przem ysłow ego p rz e k a z a ­
ną zo s ta ła  kom isji z 7 członków  złożonej, w sk ła d  
k tó re j w eszli pp.: Bodyński. M .ączyński, M oraczew - 
aki, N aw ra til, dr. R oczkow siii, dr. Rncew ski i W ie rz ­
b icki.

D o kom isji d la  sp raw y g a rb a rs tw a  krajow ego 
w esz li pp.: A leksandrow icz , D \m ec, Ibnatow icz. 
R a m u lt i W ilichiew iez.

D ale j w ybrano kum isję z 9 członków , k tó re j 
p rze k aza n o  spraw ę ochrony i o ig a n iza c ji zbytn k ra ­
jow ych  wyrobów, u rząd zan ia  b; zaiów  reform y j a r ­
m arków  i ta rgów , o raz  propagandy i ochrony in- 
te iesów  krajow ego przem ysłu  za pomocą prasy . 
C złonkam i te j kom isji „przem ysłow ej*  w ybrano pp.: 
B odyńskiego, Ih n a to w ic za , M ark iew icza, M crunowi-

oj a. A iaw ratiia, P t  zygodzkiego, a r a  R ntow skiego , 
W alich iew icza  i W ierzb ick iego .

N aresz c ie  do kom isji w sp raw ie  za ło żęa ia  spół­
k i onrowcow o-składow ej w y o ra n o : Bodyńskiego,
N iem czynow sk iego , W alich iew icza  i W ierzb ic ­
kiego.

K om isje od razn  ukonsty tuow ały  się i rozpoczę­
ły  sw oje czynności.

Przem ysł tkacki. W zasadzie  ju ż  orzeczoną zo­
s ta ła ,  ja k  donosi lw ow ski koresp . „C zasu* , go to ­
wość k ra ju  do pomocy pieniężnej na cele u tw o rze­
n ia  za k ła d n  blichn i a p re tn ry . F undusz krajow y 
p rzyczyn iłby  się w danym  raz ie  kw otą 80 tysięcy  
z łr .,  a  nad to  zapew ne Sejm nie odm ówiłby uwol­
n ien ia  za k ła d n  od dodatków  indem uizacyjnych i 
krajow yuL na okres 10 la t. B a k ła d  m iałby  s łu ­
żyć d la k rajow ycn m acorjałów  tkack ich  z lnu, ko­
nopi, w ełny, baw ełny  i ju ty . W  ten  sposób n a j­
g o rę tsz e  życzenie tk a c z y  naszych zostałoby  z iszczo­
ne. Z naw cy  p o trzeb  i stosunków  naszego tk a c tw a  
jednom yśln ie godzą się na *o, że u tw orzen ie  wspo­
rnic negu s a l  ładu stanow i n iezbędny w ai anek in ten - 
zyw nego i rac jonalnego  rozw oju ca ie j tb j g a łęz i 
p rzem ysłu  krajow ego.

Na warszawskiej wystawie rolniozej R ed ak c ja  In  
żynierji i  Budownictwa w ystaw iła  bardzo  za jm u ją­
ce rz e c z y : jak o to  m apę produkcyjności K ró lestw a  
E olsk iego , p lany  ko le jk i ro ln iczej, d rzew a krajow e, 
ich w zro st, w łae ro śc i i najodpow iedniejszy  sposóo 
uży tkow an ia  ich w celach p rzem ysłu , ro zm aite  wy­
nik i poszukiw ań chem iczno-technologicznych a w re­
szcie m ap • geo logiczną K ongresów ki, nłozoną p rzez  
inżyn ierów  h r. Ł ubieńsk iego  i H a ła szk io w icza . W re ­
szcie red ak c je  Gazety Rolniczej i Hodowca w y sta ­
w iły  żyw e okazy , p rzeznaczone na p rem ja  dla p re ­
num era to rów , k tó re  były  puszczone na lu te rję . — 
Nowy sposób p rzy c iąg a n ia  abonentów . P o  am ery- 
kańskn!

S zczegółów  w ystaw y dow iedzieć się  m ożna z 
k a ta lo g u  bardzo  s ta ra n n ie  w ydauego nakładem  Ga­
zety Rolniczej, do k tó reg o  dodano a r ty k u ły  zuanych 
specja listów , będące w zw iązku  z k w estją  hodowli 
i p rzem ysłu  rolnego, m ianow icie : o sposobach pod­
n ie sien ia  m leczarstw a  krajow ego (dr. Je low ick i), 
o podniesieniu  ra sy  owiec (p. Sypniew skiego), p ro­
je k t  u s ta w y  spółek m lecza isk ich  (dr. K . L esser), 
o odgoryczanin  tnbinn ( J .  Graff).

l  e l e g r u n i y  t u i - g o w e  /. dn. 19. czerwca.
W iedeń: Pszenica z* 100 kilo 10’------10 50złr. żyto

kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 /,łr. P oszt: Pszenica za 
100 kil» 9‘74—9*75 zł.., rzepak 13 50 zł. Berlin pszenica 
168 75 m., żyto — m., okowita 59 10 m., olej rzepakowy 
5b.3u zł. Paryż : Mąka za 159 kilo 4c60 franków, olej 
rzepakowy — — okowita —•— fr.

Naft*. W ^dcń 19go czerwcu: I3'50 do 13'75. Brema 
7‘50 do — Hambur g:  7 60 na maj 7‘6 V — na sier- 

pień-grudzień 6'85. Ai tw erpja: na maj 18-—. Newy- 
Y ork: 8‘ Filadelfia 8-—.

L w ó w , l izby handlowej, 19. ezerwca 18o4.

vkfcjc m  sztukę bez kuponu bieżąoes»
Kolej gal. Kar. Lad. 200 zł. m. k.
. „ lwuw.-e*Hr i -jsss. 200 zł. w. a. 

Banku kypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 
m kradyt. galic. po 200 zł. w. a. 

Luty sa .ta n ne sa 100 «ł- 
Tow. kred. galic. fi pret. w. a. . . .

n » n 1 n,  5 okresowe
1 1  !  ł  J  TSs *i i.

fi in* u hvp. galic. 6 „ w. a. . . .
„ 5 „ w. a. . . .

» ,  » 5 „ 10 pret . .
Oi l i r .  sa  100 c l.

Indeu n „acyine gal. 5 pro. m. i 
Komunalne Banku kraj. 5 ’/« w. a. i. cm. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 8 pr. w. a. 
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

Losy.
Miasta K lu k o w a .....................

„ Stanisławowa
M onety.

Ousar holenderski
Dukat oesarsi i .....................
N apoleoudcr..................................  • •
P ó h m p e r ja i .....................
Rubel resyjski srebrny . . -

„ „ papierowy
10O marek niemieckich . . .

płacą | Żądają

284 — 287 —
ł 87 — 190 —
2! 9 — 303 —
248 — 253 —

99 85 100 85
92 76 94 25
99 86 100 71
87 — 88 —

101 50 103 50
98 10 99 10

100 25 101 25

101 10 102 10
96 75 97 75

lu2 00 103 25
90 75 91 75

17 00 19 _
22 50 24 50

5 64 3 74
5 68 5 78
9 61 9 74
9 97 10 2
1 54 1 64

1 21*. 1 23s
59 35 /60

Wiedeń dnia 10. czerwea 18| 4 , 
(tf.dz. 1 m. 46 po poł.)

i .. j  a lp e jb łu o ....................................
A leje węg. banku kred na 200 zł. . 
Ak sje Anglobanku na 120 złr.
Unitnbank za 100 ,1.......................
Akcje kolei KaroL Lm lzika na 21 d zł 
Liom) ardy (soi >j i ,  dniowa) na 800 zł 
Akcje rtolti Aifśid-Fiuma na 200 zł.
Akej'e kolei państw owej.....................
.as.jo  kolei L..row.-Czernic w. n a 200zł 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na zOO z!

ly premjowe wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg. w złocie . . . .  
Akcje kolei węg. zachodniej . . .
Cisaóskie losy .....................................
3 proo. losy tureckie na 40u franków 
Złota renta węgier 4 proet. n» 100 zł
Akfie Bankrereinu na 100 zł. . .
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . 

Usposobienie: słabe.
W ieaen d. 18. cze wca 188-., 
(goaz. 5 m. 56 wieazerem).

Akcje k r e a y te w e ................................
Akcje kolei Karola Lndwika . . .
Renta papierowa . . . . .
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. 
Listy gal. Panku ciośoiańsr. 6 proe.
N a p o le o u d e ry .....................................

Usposobienie: —
B erlin . d. 19. czerwca 1884. 

(godz. 5 m. 26 po puł.) 
ttoeyjsJu rubel papierowy 
Akcje aUtti kredytowe . . . .  
Akcje Relti Karola Ludwika . 
Austriackie banknoty

Dziaiej-
Sae

Z dnia 
poprę

JO .0 
309 25 
DO 50 
106 75 
285 60 
252 &0 
149 50 
317 00 
lo8 05 
163 60 
127 50 
102 75 
101 50 
115 — 

11 —  

91 40 
122 75 

1 22 ‘L 
115 25

307 00 
285 50 

81 07 
102 80 

00 00 
9 69

2u5 40 
517 50 
120 75 
187 80

5o 99 
308 -  
110 25.
106 50 
386 75 
263 75 
151 50 
317 80  
188 •/* 
x63 —  
127 75 
102 75 
101 75 
115 —
20 50 
91 92

107 —
1 23'/*

115 50

306 40 
282 25 
80 95 

101 80 
00 0 
8 65

206 15 
.522 -  
255 50 
168 35

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na sobotę 21. czerwca.

Obiad droższy. Zupa rakowa. Roshif z młodem. 
karUfelkemi. Mieszane jarzyny, pierożki z czereśniami i  
ze śmietaną.

Obiad tańszy. Rosół z uszkami. Bruścik cielęcy r  
marchewką. Makaron włoski z serem.

P rzy jechali d. 19. czerwca ls84

Hotel ŹURZA: Dr. M. Baraniecki z Warszawy, M 
Łączyńsbi z Moskwy, W Gniewosz z Kontćw, K, Zono 
wicz z Wołynia, M. Friedlander z Wiednia.

Hotel ANGIEJSK1: A. Ujejski z Denysowa, C. Kobu— 
zuweki z Sclistrowj, H Tre;er z Laszek brólewskioh, W. 
Zbyszewski z Rzeszowa, T. Link z Chodorowa.

Hotel LANGA: P. Sawolsbi z Kamieńea pudnlskiego,. 
J .  Starkel z Drohowyża, H Haber i L. tjuastler z Wiednia..

N a d e s ł a n e .
P o ż y c z k a  k r a j ą  w a  z  r o k u  I < 8 8 8

najtaniej w kantorze wymiany (321)

S O f i  l L  i  L I L I E H f

4 1!.I* 1o

W e z w a n i e
Jo pp. posiadaczy książeczek wkładkouych Towa - 
rzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej Stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką W‘ 

Lwowie (będącego w likwidacji).
Ci z pp. posladaezy ks ążeezek wkładkowych po- 

mienionego Towarzystwa, którzy dotąd nie raczyli się 
zgłosić i zapreientowad w kasie towarzystwa przy ulicy 
Wałowej pod 1. ? na pierw zem piętrze książeczek wkład­
kowych Towarzystwa, celem sprawdzenia tatow jch z ksie- 
gjm i, zechcą w własnym dobrze zrozumianym interesie 
tego dopełnić, — zwłoka bowiem tej koniecznej wiadomości, 
utrudnia komitetowi likwidacyjnemu normalny rozwój 
czynności likwidacyjDjch, zbadanie rzeczywistego stano, 
spraw Towarzystwa i ułożenie bilansu.

Dla wiadomości Panów posiadaczy książeczek 
wkładkowych, — dodajemy, — iż niżej podpisani likwi- 
datoruwie czynią usilne starania, aby częściowe spłaty 
mogły jak najwcześniej nastąpić. Terminy spłat ogroszone-. 
będą gazetami.

Lwów dnia 18 czerwca 1884.
L ik w id a lo r o w ie :

Stan isław Ja błlcou'ski, 
Bogusław Longcnamps, 
B r. Zygmunt ,Skowroński,. 
Jan Szweikowski.



KljRJER LWOWSKI. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 20 maji. 1884. j>odług zegara lwowskiego.

OdiiWdzę ze Lwowa:
Do FRAKu Wa  : o godzinie 10 miń. «s wieczorom pociąg p o eęj> i e- 

* zay , o godz 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o goaz. 1 min. 7 w połu­
dnie pociąg kurjerski, o g. di. a min. 3 popił, pociąg mięszany.

Do PODWizŁOCZYSK: z dworca Pojzamc: e o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po połodnin i o godz. 10 min. 
56 wioazór poriąg miesrany.

Do PODWGŁOCZYSK: z głównego dworca o gudz. 5 min. 56. ra­
no pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po pbł. pociąg kurjerski, 
■o godz. 12 minut 21 po poł i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię­
szany

Do CZERNIOWIEG: o godz. 6 min; 30 rano puciąg pospieszny, o 
godzinie 12 minut 15 po południu i o go dzinie 11 min. 10 w nocy po­
ciąg mięszany.

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano rodz. 7 min. 5 po ciąg mię­
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
3>o poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwow«.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 

wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i .0 godz. 3 min. 42 
po południu poeią r mieszany.

Z CZERNIC)WIEC. o godz. 10 min 6 wieczór pociąg pospieszny, 
o godz. 3 u.in, 35 rano i o godz. 3 min. 52 po poład. pociąg mieszani

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główni, lwowski o godzinie 10 
min. 26 wieczór pociąg poupies;ny, o godz 12 min. 57 w południe po­
ciąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 aiin. 10 po południu 
pociąg m ieszanj.

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poc 
omnibusowy wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany 1 o godz. 10 
min. 56 przed port pociąg lokalny Lwów-Stryj.

Z KRAKOY1A. o godz. 5 minut 36 rano pociąg p o s p i e s z n y ,  o go­
dzinie 5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, n godz. .9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.11 min. 33 przed południem pociąg mieszany.

Cukiernia Siani
przy placu Maijackim, poleca naj 
wyborniejsze lody podwójnie zamro­

żone.
itawŁ mrożona a  la glace

i zwyczajna.

Czełcolana z a m ia n a  a la glace
pół kilu pomadąk . 1 zł 50 ct
pół kilo karmelków . — 90 ct
pół kilo rtieozyweic do

herbaty . . . .  I  zł. — cl 
pół kilo czekoladek . 1 zł. 60 ct 

Z n a k o m i t e  pi e r n i k  i, wani 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso 
we, aneżowe, różanue i t. p.

Codziennie świeże

Czereśnio włoskie
tłustą majową

J B r y n d ^
liptawską i młode pocztowe 

Ś L E D Z I E
polecają handle

St. Markiewicz
w rynku 1. 42 i

S A i l i O I S K I  1 j i u r a i f i c z
w rynku i. 23 we Lwowie.

OOOOOOOOC^O
I  Do  s p r z e d a n i a

WS*} ^ T 7 '  1 Folwark przy gościńcu raurowau

P o D B Ę C z a n K
i  • L y o I <l

i  \ \  O A  0  W

m  fr
» 8 '  m .c» '" 80 W

,  ;  j J J  o  a .  »■ -
*  trz e 0  . u  M tenberga da-

ej R ic h te ra  ^  jż

^1 E l i  JIJ2 MULI!
b o S T e i i i l in  jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem 

do wytępienia moli wrąz z zarodkami.

F lakon  (w ct.

Papier ochraniający
Lutra, suknie, Książki i t. p. przedmioty od moli 

Sztuka 3 ct.

Z ń ó ł k a  a n t i r a o l o w e
są nieocenionym nabytkiem do przechowania większych 

ilości sukien.

K i l o  3  asł.

Wreszcie P i ż m o ,  K a j n o r a ,  P a e z n l a ,  O le j  
t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l in a ,  są do nabycia 

w dowolnej ilości .

w Fabryce ohemiozno-kosmetyoznej

MNATOWICZA
ul. K opernika 1. 3 we Lwowie,

w K r a k o w i e  ( S u k i e n n i c e  1. 2o). (147)

Zmiana lokalu.

R. D I T M A R
w WIEDNIU

przenosi, istniejący od 20 lat we LWOWIE

fabryczny skład lam p-^f  
wraz z głównym s M e in  nafty

z dotychczasowego lokalu w hotelu Europejskim 
du domu pana Karola Kiselki

p l a c  M a r j a c k i  1, S, i ul, S o fc ie s k ie g a  1. 1,
Znacznie rozszerzone i wymaganiom 

teraźniejszości odpowiednio urządzone lokale 
zostaną otwarte

w sobotę 21 czerw ca b. r. - ^ g
Szanow ną Publiczność uprasza  się ja k  

na juprzejm iej o łaskawe zw iedzanie ogromnych  
zapasów  najrozm aitszych lam p i  za ­
chowanie dotychczasowych względów. (278)

Folwark przy gościńcu murowanym 
120 morgów pola, pastwisk i łąk 
obs anych z inwentarzem żywym 
martwym, z nowo wystawionemi bu­
dynkami z wygodami gospodarskie- 
mi zaraz do sprzedania pod łatwemi 
warunkami ostatnia poczta Stare- 
miasto w Smoliuoy — do Zarządu 

dóbr. ' (629)

Ort wielu lal zuany skład fo rte-
, pianńw

v Ę t

Jana N i w i ń s k i e g o
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje, tylko do­
borowe instrumentu na skła­
dzie za które został odzna­
czonym MEDALEM ZASŁUGI 

na wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem

JA N  Ś L IW IŃ S K I
(262) ul. Chorążezyzny liczba 9.

^JTSASCHEM1
J a U H R E M

Jn g L U k
Majlepszy % swiecie zegarek

1 łańcuszkiem  i puzderkiem

2  zł. 7 8  c t. Genewski ZEGAREK kieszonko­
wy z czystej s ta li niklow ej, z wybornym w er­
kiem cylindrowym, do nakręcania raz na 36 
godzin, z łańcuszkiem  5  zł. 9 6  ct. P raw dzi­
wy REMONTOAR ze s ta li niklow ej, bez k lu ­
czyka do nakręcania, z łańcuszkiem  8  ^ 5  c*-

— tak i sam srebrny 11 zł. 2 0  ct,
Najdoskonalsze ZEGARKI damskie z praw dzi­

wym łańcuszkiem  po 4  zł. 8 0 ,  5 - 8 0 ,  i 6 ' 8 0 .
ŁAŃCUSZKI po 1  zł. 2 0  ct.

Zegarmistrz I Ł I X .  W ienJ II.
(217)

Od niejakiego czasu pojawiły się we Lwowie firoiy 
równobrznuące z mojem nazwiskiem. Z powodu tego zmu­
szony jestem zawiadomić Szanowną PuDliczność, by uniknąć 
nieporozumienia, że niżej podpisany nie jest właścicielem  
żadnego frontowego sklepu, w którejkolwiek ulicy Lwowa 
i posiada tylko zakład

p r z y  u l i c y  S y lcstu sfo ie j l. 1 0 ,
gdzie wszelkie zamówienia przyjmuje i wykonuje. 

Uprasza się zatem łaskawą Publiczność adresować do firmy 
od roku 1847 istniejącej, odznaczonej na różnych 

wystawach medalami:

G. S C IIA P IE A
Lwów, ulica Sykstuska I. 10.

która wykonuje najsumienniej następujące roboty, 
mianowicie.

Napisy szyldów, malowanie herbów, napisy metalowe lane 
litery lane —  Roboty pozłotnicze lakiernicze , rytownieze 

po cenach najprzystępniejszych.

m )  G .  S c h a p i r a
Lwów, ulica Sykstuska l. 10

Ja Wilhekisam
j  oświadczam niniejszem publicznie, ża ja- 

I H k  I  ko wdowa po ś. p. Drze. A. R ii, jestem
wyłącznie jedyną wytwórezynią prawdzi- 
wej i nie fałszowanej oryginalnej pasty, 
Pompadour. Ta znana w całym świecie 

pasta i od lat stu tylko w największych kołach rozpowsze­
chniona, osuwa pod gwarancyą: opalenia słoneczne, plamy 
watrobiane, piegi, osturty, zajady, czerwoność nosa i rąk, 
dzioby ospowe, szczególniej wszelkie nieczystości twarzy. 
Różnorodne świadectwa znakomitych profesorów po i wzglę­
dem dobroci i nieszkodliwości tej pasty są w dystylariii do 
przejrzenia. Udziela ona skórze świeżość miękkość aksa­
mitną, gładzi i chroni od ziuarszezków aż dr- najpóźniej­
szego wieku. Pasta ta w języku lodowym eudowną pastą  
nazwana ubóstwianą jest prawie przez damy_ wiedeńskie, 
skutek bowiem jest zadziwiającym. Cena pakietu opieczę­
towanego wraz z przepisem 1.50 ct. 1'rzestrzega się przed 

falsyfikatami bez pieczęci i podpisu Dra. Rixa.

W ilhelm ina Risc wdowa po  lekarzu
Wien, Stadt, Adlergasse 12. w domu własnym, I schody 

I  piętro. — Miejsc a sprzedaży w Galicyi i Bukowinie: 
CZERNIOWCE: apteka p. Krzyżanowskiego „pod 

Gwiazdą“.
PRZEMYŚL : apteka p. Al. Mańkowskiego.
SAMBOR: apteka p. .nleksiewicza.
STANISŁAWÓW: aptka p. A. BEILL.



8 KURJEK LWOWSKI.

Ces. król. uprzyw. galicyj.
A K C Y J N Y

BANK HIPOTECZNY
wydaje wc L w ow ie i przez filjc w Krakowie, 

Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGJkATI KASOWE
4  procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4 7 ,  ,  .  ,  60 ,  ,

Lwów 7 Stycznia 1884.
(19) D y r e k c ja .

G A L I C Y J S K I

BANK KREDYTOWY
we Lwowie

przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.
wjduje następujące

asygnaty kasowe
4 7 ,7 ,  płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i
47. > 30

Lwów dnia 1 Styczn iu  1884.
(te) D y r e k c ja

D O B R A  B R A 1 K
w powiecie Dąbrowskim p-łożone priy  gościńcu s/i mili 
od Tarnowa mili od Dąbrowy, obejmujące 403 morg 
obszaru, pałacyk murowany, park angielski, budynki gospo­
darskie dostateczne i w dobrym stanie, propinację, młyn o 
dwóch kamieniach, rybołostwo w czterech stawkach, są 
z wolnej ręki do sprzedania ewentualnie od 1. Lipca 1384 
do wydzierżawienia. Bliższych szczegółów udziela na żą­

danie Zarzad dóbr Bakończyckich o p. Przem yśl.
(279)

H i f i ł H W u J u j  S t a n u *

na wygubienie n&gniotkó w, broT 
dawek i innych podobnych na­
rośli skórnych bez bólu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena f l a k o t , 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „MATICO* 

w słabościach męskich nieoce­
niony środek

p o l e c a  A p t e k a

K. KRZYŻANOW SKIEGO
we Lwowie. 

Cena flaszki tesfrzykiwań 40 ct. 
(21) Kapsułek 80 ct.

Jedyny największy na całą Galicję

Kagazyn broni

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we Lwowie, poRca na sezon letni 

O g n ie  s z tu c z n e  
w największym wyborze,1 ogrcduwe, 

Ealonowe i wodne
Lam piony do illuminacyj

Wc wszystkich wielkościach, kolorach 
i te sonach, jako też

Balony powietrzne
z welinowego papieru. Szczegółowe 
cenniki na żądanie wysyłam graftia 

i franco. [Żi3]

do nabycia

Złamane serca
POWIEŚĆ przez 

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
C t na^ :a ?  to m y  3 '5 0

t o 1j i e t.
Najnowsza i najpraktyczniejsza 

ułatwiona metoda 
K r o j u  s u k i e n  

dam skich i dziecinnych
wyłączeniem przeszło 3(JO figur 

w rysunku

m fm so BŁODzimiEBj
Taka sama metoda przez tego samego autorr 

kroju bielizny damskiej, męzkiej i dziecięcej, z wy­
łączeniem albumu obejmującego 254 figur wy­

danie pierwsze.
Na te metody uzyskał »utor patenta wyhalazku 

w Paryżu, Brukse.i i innych stolicach, oraz odzna­
czony został dyplomem zasługi na wystawie w Mo­
skwie Cena metody kroju sukien z rysunkami 
4 zł. 50 ct. linijki geometrycznej afatwiająeoj bardzo 
naukę rysunku 1 zł. 50 ct. nauki kroju i szy­
cia 8 zł. metody bielizny z rysunkami 2 zł. 50 ct. 
B liższe objaśnienia zaw arte  są i. broszurce, k tó ­

r ą  na żądanie ,, . t e s j l  t się bezp ła tn ie  franco 
Adresować należy, listy lub karty koresponden­

cyjne, albo też ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7, do magazynu sukien męzkich pod 
firmą: F. G łodzińsk i, ora/ w szkole podług ,7yż 
wymienionych metod, Rynek 1. 43. (213)

IB
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poreką 

( z a s t ę p s t w o  B a n k u  k r a j o w e g o  
przyjmuje wkładki oszczędności, oproocntowu qc je 
w stosunku po 5 7 , rocznie, stałe zaś lokacje po 3%

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe znajduje się 
w lokalu Rady powiatowej Lwowskiej, ulica. Akademicka 
nr. 11 na dole (obok kasyna mieszczańskiego)

Lwów, w kwietniu 1884.
DIBEKCYA.

& r> S fj  -3/F-3K.' CfO -3£> SC' St> •30 >3

O głoszenia  drobne m ogą byó z adreaem lnb bez 
niego i ty lk o  dzień  po dniu pudawane. W szelk ich  
inform acyj dostarcza bezp łatn ie  A dm inistracja  

u lica  Akadem icka 1. 3 , od 8  do 13 ged z. rano.

Drobne O głoszenia
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 30 ct.

L isty  znaczone literam i lnb cyfram i przyjm ują  
sio i wydają za okazaniem  b iletu  inseratow ego. 

Na żądanie Inseraty układa A dm inistracja.

i runtownie, szybko, bez przerwy 
fzatrudnienia i pod ścisłą dyskre­

cją leczy choroby syfilistyczue i skór- 
tie, budziuż wszelkie następstwa nad­
użyć lat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistyeznych i skórnych pr. 
lekarz Medyc. Chirurg i VI uszer J .u  
JŁ u rp ie l przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10 ,do)2  
■przed południem ; od 2 do pół do b po 
' południu. Zamiejscowym udziela l. dy 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620)

K to  sobie życzy mieć małą willę 
z ogródkiem na zdrowem i przy 

jemnem przedmieściu miasta Lwo­
wa, za mi cenę, niech się zgłosi 
do p A. właściciela realności 1. 8b 
przy ul. św. Zofii. [679]

SY h l P  MALINOWY pra.. Li- 
wy i czysty poleca apteka Os­

walda Paulo w Bukaczowcsch. Je- 
‘ den kilogram po 66 ct. Opakowa­
nie jak hajtaniuj. (535)

r o ; a d y  i 2 a t r u i n i e n : a .
Młody  człowiek z kilkuletnią 

praktyką przy gospodarstwie 
poszukuje posady. Bliższe wiado­
mości pod lit. N. N. w adminis­
tracji „Kurjera Lwowskiego".

 [682]
, *¥7"ucharka z najlepszemi reko- 

X * .  -mendacjami, .umiejąca ładnie 
prać i prasować — poszukuje zaraz 
zajęcia jako dochodząca — lub do 
wyjazdu z państwem do kąpiel 

* Zgłoszenia pod lit. Z. F. 4. przyj- 
i jnuje administracja „Kurjera".

[684]
V  ■ .__________

i
1 *K Jpeble całkiem :nowe■, tieużywa- 

ne do sprzedania przy iii. 
'bolaruej 1. 4. Bliższej wi .domośei 
udziela Yrnoid Werner,- ul. Sobie 
skiego 1. 3. (566)

Na b p rz e d a ż  realność blisko 
śródmieścia, o dwóch murowa­

nych domach parterowych wraz z 
placem pod budowę, ogrodem i ot­
wartym kamieniołomem, Bliższa win 
domość ul. Kurkowa 1. 43. [672]

Meble i różne rzeczy domowe z 
■wolnej ręki pjzy ul. Chorąż- 

czyzny 1. 22 1 piętro są do nabycia. 
Porozumieć się można od godz. 2 
do 4 popołudniu codziennie z wyjąt­
kiem soboiy; i , (629j

tT)p o k o je  /  balkonem, z przedpo- 
Q j  kojem, kuchnią i wszelkiemi 
przynależytościami do wynajęcia od 
1 lipca przy ul. Sykstuskiej Ł 62.

(686)

intratna w większem mie­
ście Węgier (z niemiecką ko- 

lon;ą) na bardzo dobrem miejscu, 
just wskutek familijnych stos u lików 
zaraz do nabycia. Bliższych wiado­
mości udzieia pan Zenon Skałka, 
aptekarz w Kesmarku. [685]

Mieszkania i sklepy.
1 p o k ó j  kawalerski na 3 piętrze 

do wynajęeia. Bliższa wiado­
mość w kantorze p. Arnolda W er­
nera ul. Sobieskiego 1. 3. [688]

2 1 3 p o k o je  z kuchnią lub 5 
pokoi z kuchnią i pizynależno- 
ścianii na 2 piętrze ulica Sapiehy 

1. 5 od 1 lipca do najęcia. Na żąda­
nie ogródek. (689;
G ) p o k o je  t .  j. pokój i przedpo­
l i  kój do' najęcia od 1 lipo® b. r. 
Chorążęzyzna 23 rog ul. Staszica 
1. -7, vis-arvis LaźiB .JDnekĄ»skiego. 
Bliższa wiadomość t a m i e n a  1 
piętrze. ' [687]

2 pokuje ż kuchnią i 1 pokój 
kawalerski przy nl Kraszew­

skiego i. 25 zaraz lo wynajęeia. 
[ó75]

GApokoje z meblami lnb bez, są 
^  pod bardzo sorzystnemi warun­
kami na parę miesięcy do najęcia 
ul. Skrzyńskiego 1. 4 Łyczaków.

[662]

D o w y n a ję c i .,  uiila oo stacyj 
kolejowych Mikołajów Drolio- 

wyże lub Boryuicze, letnie pomie­
szkanie w Rozdole, składające się 
z 4 pokoi, kuchni,  .stajni, wozowni 
z ogrodem i sadem, w położeniu przy- 
jemnem, blisko lasu, Dniestru, parku 
hr. Lanokorońskiego i siarczane kąpie­
le w miejscu. Bliższe wiadomości i 
warunki najmu udzieli biuro Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
lub Wny Bedlewioz, dyrektor Tow. 
zaliczkowego w liozdole. (665)

ó )  pokoje na 1 piętrze dn najęciai 
QJ ulica Zielona 1. 34. Bliższa 
wiadomość tamże na 1 piętrzę.

(674)

Na  św  Jeżem  p o w ie t r z a  w
Brzuchowieaeli 1 mila do Lwo­

wa między lasem szpilkowym gdzie 
oraz i staw do kąpania, są do wy­
najęeia dwa pokoje z kuchnią na I 
piętrze i na dole. Bliższa wiado­
mość w restauracyi p. Fedorowicza 
ulica Dominikańska 1. 2. (651)

6 p o k o i, kuchnia, osobny pokój 
ala służąodgo i spiżarnia na I. 

ątrze od i . Sierpni: przy ulicy
Kumickiej 1. 5 Ai — Wiadomość u 
Właściciela na dole. [640]

@ p o k o i z dwoma przedpokojami 
na. I. piętrze L. 11 A.., plac 

Bernardyński" zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże na II 
piętrze. [654]

7 pokoi na 1 piętrze zaraz do 
najęcia przy ul. Pańskiej 1. 11.

' - (672)

irzy  ulicy Dominikańskiej pod 
1 7 jest i piętro zaraz do wy­

najęcia. - [657]
P

PonBeozkanie.składająceilsię z 2 i
1 pokoji ort) z lokal aa warstat 

ąlusarski — zaraz rynajęoia
przy ul. Ormiańskiej 7. 25. '[680]

Pom ieszkanie letnie do wynajęcia 
w Janowie. Wszelkie wiktuały 
w miejscu. Bliższych wiadomości u- 

d/iela urząd pocztowy w Janowie 
pode Lwowem.  [683]
S a lo n  [3 okien] z przedpokojem 

przy ul. Kopernika zaraz do na­
jęcia. Wiadomość w zakładzie po­
sługaczy Gawlikowskiego ul. Halie- 
ka L 25. [641]

W  w il l i  przy ulicy Ochronek 
1. 4. jest pomieszkanie skła­

dające się z 2 pokoi i kuchni dla 
kawalerów od Tó. lipca b. r. do wy- 
uajęcia. (642) •

Przy hi: KurkuWej pod 1. 9. W il­
ii znajduje się salon i 7 pokoi, 
jako też, stajnia i wozownia z przy 

należytościami. (664)

Po m ie sz k a n ie  na lato na Kle~- 
parowie cztery pokoje z kuch­

nią, spiżarnią, stajnią i wozownią 
z meblami lub b*z mebli. Bliższa 
wiadomość u właściciela, ul. Aka­
demicka 1. 10 w Łazienkach św. 
Anny. [578)

P rzy  drodze Wuleckiej 1. 4. (za 
ogrodem Prohaski) są pomiesz­
kania o 3 i o 2 pokojach do wyna­

jęcia. (666)

P d in ie s z k a n ia  do najęcia od & 
do 9 pokoi wraz z kuchnią etc. 

tudzież stajnią i wozownią ■■d 1. 
Lipca. — Łyczaków 1. 3. (649]

Do wynajęcia.
W  d om u K a ro la  W e rn e r a  s p a d ­
k o b ie rc ó w  p rz y  u lie y  C z a r n e ­
ck ieg o  I, 13 o b o k  g m a c k n  c k. 
N a m ie s tn ic tw a  z a r a z  n a  I I  
l ię tr z e .  S a lo n  n 4 o k n a c h  
3 do frontu], 3 p o k o je  o d w ó c h  
o k n a c h , 1 p o k ó j o 1 o k n ie , 
p rz e d p o k ó j,  k u ch n ia , s t r y c h  i 
p iw n ic a ,  [ o97]

We wszystMch f c a r n i a i
do nabycia :

Miłość i Wola
Powieść współczesna 

przez

Zofię Rudnicką 
C e n a  3 '3 0

Wydawca i właściciel: W ojciech Moniecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz H e n ry k . 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego".


